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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 6 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 6 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie­
go; Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy franko­
wać.

Reklamacye otwarte wrlne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4  zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
8 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. miesię­
cznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej*, otrzymają cało- 
i półroczni aboneuci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer­
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4  zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 
ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 10 ct. od 
jednego wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetę Lwowską wy­

nosi rocznie (od Igo stycznia do koń­
ca grudnia), w miejscu 12 zł., pocztą 
16 zł.; półrocznie (od Igo stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł.; ćwierćrocznie (od Igo 
kwietnia do końca czerwca) w miejscu 
3 zł., pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) 1 zł,, 
pocztą 1 zł 35 ct.

Prenurneratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od Igo 
stycznia do końca czerwca), otrzymują 
Przewodnik naukowy i  literacki, doda­
tek miesięczny do Gazety Lwowskiej 
b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroczni zaś i mie­
sięczni za dopłatą; pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenumero­
wany osobno, kosztuje rocznie 4 zł.J 
półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

W bieżącym roku oprócz dalszego cią­
gu powieści.

HENRYKA SIENKIEWICZA

KRZ YŻ ACY
drukować będziemy oryginalne utwory po­
wieściowe takich pisarzy jak. Teodor J e s k e -  
C h o i ń s k i ,  Maryan G a w a l e w i c z ,  W.  Ko- 

s i a k i e w i c z ,  E O r z e s z k o w a  i w. i.

CZEJŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyźszem postanowieniem z dnia 17 
stycznia b. r. najmiłościwiej uwolnić tajnego 
radcę i szefa sekeyi w Ministerstwie skarbu 
dr. Fryderyka barona W i n t  e r  s t e i n  a na 
własną jego prośbę od funkcji komisarza rzą­
dowego przy austro - węgierskim Banku i ze­
zwolić najłaskawiej, aby wypowiedzianem mu 
zostało za znakomitą służbę, sprawowraną przez 
długi szereg lat na tern stanowisku Najwyż­
sze uznanie.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyźszem postanowieniem z dnia 17 
stycznia b. r. zamianować najmiłościwiej rad­
cę ministeryalnego w Ministerstwie skarbu 
dr. Ignacego G r u b e r a ,  komisarzem rządo­
wym przy austro-węgierskhn Banku, a radcę 
sekcyi w teraże Ministerstwie dr. Hermana 
Ma y r a ,  jego zastępcą.

Wedle pisma c. k. komisyi centralnej dla 
zabytków sztuki i pomników historycznych 
z 5 stycznia 1899 1. 2382 ex 1898 objął pro­
fesor c. k. Uniwersytetu we Lwowie dr. Jan 
B o ł o z - A n t o n i e w i c z  prowizorycznie obo­
wiązki c. k. konserwatora sekcyi II. w okrę­
gu obejmującym powiaty polityczne: Ciesza­
nów, Gródek, Jaworów, Kamionka strumiło- 
wa, Mościska, Kawa ruska, Sokal i Żółkiew.

CZĘŚĆ IIEFSZĘDOWA
Lwów, 26 stycznia.

Przed kilku tygodniami obiegło prasę do­
niesienie, że dla Szląska w'ydane zostały „roz­
porządzenia językowe“ ; ze strony grupy Schoe- 
nerer-W olf i niemieckiego stronnictwa ludo­
wego pojawił się już nawet w parlamencie 
wniosek o postawienie P. Prezydenta Mini­
strów hr. Thuna i P. Ministra sprawiedliwo­
ści dr. Kubera w stan oskarżenia z powodu 
wydania tych rozporządzeń. Przed tygodniem 
znowu wszczęto wrzawę w prasie niemieckiej 
z powodu okólnika prezydyum wyższego sądu 
krajowego w Bernie do sądów szląskich w spra­
wie językowej, który to okólnik ogłoszony zo­
stał w prasie niemieckiej. Nie będzie zatem 
od rzeczy okólnik ten przytoczyć w dosłownym 
przekładzie. Opiewa on w sposób następujący:

„Wobec wątpliwości podniesionej przez 
jeden z sądów w okręgu cieszyńskiego sądu 
obwodowego, czy wzmiankowane w rozporzą­
dzeniu Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 12 
października r. 1882 (rozporządzenia języ­
kowej ogólno - sądowe wezwania identyczne są 
z cytacjami v  postępowaniu procesowem, Mi­
nisterstwo sprawiedliwości postanowieniem t, d. 
3 b. m. wyjaśnia, że tak nie jest, a nawet te 
ostatnie winny być wydawane nie w formie 
kart wzywających (Yorladczettel), lecz w for­
mie postanowień (Bescheide), która to forma 
istniała już w czasie wydania wyrftienionego 
powyżej rozporządzenia językowego, i zupełnie 
nie mogła być podciąganą pod pojęcie ogólno- 
sądowego wezwania. Co się tyczy specyalnie 
wezwania stron do rozprawy spornej, identy­
fikowanie obu pojęć doprowadziłoby do ano­
malii, że na Morawach podanie (skarga) roz­
strzygałoby o języku, jakiego użyć należy, na 
Szląsku zaś, bez żadnego wewnętrznego lub 
zewnętrznego powodu, musiałby być użytym 
język, o którymby się przypuszczało, że użyje

go strona przeciwna, a zatem zastosowana by 
tu została tem samem zasada, która obowią­
zuje na Morawach tylko w wy goto waniach 
urzędowych, wydawanych nie na żądanie 
stron, albo nie do osób, które to wygotowanie 
spowodowały.

Ministerstwo sprawiedliwości zwróciło 
jednak z drugiej strony uwagę na to, że jak 
to już w rozporządzeniu Ministerstwa z dnia 
8 października 1888 r. zaznaczonem zostało, 
rozporządzenie z dnia 8 października 1882 za­
wiera minimum  tego, co się należy mieszkań­
com słowiańskim wymienionych w tem rozpo­
rządzeniu powiatów sądowych Szląska przy 
zastosowaniu art. 19 ustaw zasadniczych z 
dnia 21 grudnia 1867 roku, które to m ini­
mum  jest ograniczone językowemi wiadomo­
ściami urzędników, że jednak tam, gdzie wy­
kształcenie językowe urzędników wystarcza, 
nie może ulegać żadnej wątpliwości, iż nale­
ży, o ile strony słowiańskie w grę wchodzą, 
rozprawę i orzeczenie sądowe przeprowadzać 
i wydawać w językach słowiańskich.

Interpretacyę taką poparł swą powagą 
także Trybunał najwyższy w rozstrzygnięciu 
z dnia 30 sierpnia 1888, omawianem w przy- 
toczonem powyżej rozporządzeniu. Prezydyum 
sądu krajowego wyższego pragnie zatem wy­
mienione w rozporządzeniu z dnia 12 paź­
dziernika 1882 sądy odpowiednio pouczyć, a 
zwłaszcza zapobiedz, by przeprowadzeniu tej 
zasady nie stanął na przeszkodzie brak prze­
pisanych blankietów drukowanych.

Prezydyum wyższego sądu krajowego 
oczekuje jak najrychlejszego przedłożenia za­
mówień na wymienione druki.

Berno, 8 stycznia 1898.
Prez. 119 

1/99
Sen/t w. r.

Powyższe pismo udziela się do wiadomo­
ści i zastosowania.

O. k. prezydyum sądu krajowego.
Opawa, 15 stycznia 1898.

K unz  w. r.
Wiener Abendpost dodaje do tego roz­

porządzenia następujący komentarz:

“  M  I JOBOM .
P ow ieść  Historyczna z czasów  Grzegorza 711.

PRZE?,

TEODORA JESKE-CHOINSKIEGO.

XXVII.
(Ciąg dalszy).

— Zdrada! — podjęli panowie sascy. — 
Wybierzmy innych wodzów.

Jak ryś na sarnę, rzucił się Otton z Nord- 
heimu na Buka. Pochwyciwszy go za pas ry­
cerski, podniósł go do góry i, potrząsając nim, 
wrzasnął:

— Odwołaj, klecho, zniewagę, albo ci 
wszystkie bebechy wytrzęsę z cielska grze­
sznego.

Przerażeni siłą wojewody, zamilkli pano­
wie sascy.

— Odwołaj! — krzyczał Otton, cały pur­
purowy z gniewu.

— Puśćcie mnie, uduszę się — krztusił 
się Buko.

— Odszczekaj, jeźli chcesz dalej grze­
szyć na ziemi.

— Puśćcie go! — odezwało się kilka 
głosów. — Jest nas tu więcej.

Kilku młodszych panów ruszyło ku Otto­
nowi.

Ale teraz stanął Rudolf między nimi 
a Ottopem z mieczem dobytym.

Śmiałkowie cofnęli się szybko przed tym 
mieczem, którego siłę znano w całej rzeszy. |

Nastała ponura cisza, w której słychać 
było tylko charczenie Buka. Brzeg napierśnika, 
posunąwszy się w g ó rę , wrzynał się mu 
w gardło.

— Odwołujesz ? — nalegał Otton gło­
sem ochrypłym z wewnętrznego wzburzenia.

— Od... wo... łu... ję... — bełkotał Buko, 
któremu już oczy wyłaziły na wierzch.

Postawiony na nogach, zatoczył się, jak 
pijany.

— Będziesz na przyszły raz ostrożniej­
szy, warchole — mówił Otton. — Wy zaś, mło­
kosy — rzekł do panów, którzy chcieli się na 
niego rzucić— zanim nazwiecie starszych od 
siebie zdrajcami, wysłuchajcie nasamprzód 
uważnie powodów, jakie nas, mnie i pana 
Rudolfa, skłoniły do odstąpienia od pierwot­
nych zamiarów. Mówcie, wojewodo!

— Przejście Renu w warunkach dzi­
siejszych— zaczął Rudolf, kiedy się na ganku 
uciszyło — równałoby się oddaniu na jatki po­
łowy naszych drużyn, czego sobie żaden z was 
życzyć nie może, nowa bowiem rzeź, podobna 
do owej nieszczęśliwej dla narodu saskiego 
bitwy nad Unstrutą, zraziłaby do was i do 
nas drobnego rycerza i kmiecia. Spotkanie 
orężne z Henrykiem byłoby tylko wtedy po­
żądane, gdybyśmy mieli pewność, że zgnie­
ciemy go na zawsze, tej pewności zaś dziś 
nie posiadamy. Ten jeden powód wystar­
czyłby do zaniechania bitwy, ale jest jeszcze 
drugi. Ucieszeni doskonałą sposobnością po­
zbycia się tyrana, zapomnieliśmy, że w każdej 
sprawie, dotyczącej całej rzeszy, należy uwzglę­
dniać obyczaje, uświęcone wiekami, nieusza- 
nowanie bowiem tych . obyczajów mści się 
zwykle na bezbożnych, którzy je pomijają. 
Wiadomo wam, szlachetni panowie, że ojco­
wie nasi zostawiali wyklętym rok czasu do 
pogodzenia się z Kościołem. Dopiero kiedy 
grzesznik nie upamiętał się po roku i trwał 
dalej w uporze, stosowano do niego całą su­

rowość prawa kanonicznego i świeckiego. 
A myśmy zapomnieli, że od chwili rzucenia 
klątwy na winną głowę króla Henryka, mija 
dopiero ósmy miesiąc. Skutki tej naszej nie­
rozwagi odczuwamy już tu, w Tribur. Tak 
potężni i szanowani prałaci, jak arcybiskup 
trewirski Udo, jak biskupi Otton z Konstan­
cy i i Dytrycli z Verdun, odmówili wspólnego 
działania z nami. I Herman mecki, aczkol­
wiek posłał pierwszy do Rzymn odwołanie 
swojego podpisu, do którego go zmuszono 
w Wormacyi, nie chce walczyć z królem przed 
upływem roku. Z tych względów postanowi­
liśmy z panem Ottonem zapytać jeszcze raz 
o waszą wolę, zanimbyśmy przystąpili do kro­
ków stanowczych.

Skończywszy, obrzucił Rudolf swoich 
sprzymierzeńców wzrokiem badawczym. Wi­
dział wszędzie spojrzenia nieufne, podejrzliwe.

— Nie wierzą mi — pomyślał.
Zaczęto szeptać. Poczem wystąpił pry­

mas Zygfryd.
— Mądre są słowa wasze, panie woje­

wodo, lecz mądrość po niewczasie mija się z 
celem — rzekł. — Nie możemy się zgodzić 
na żadne ustępstwa względem Henryka, przy­
bywając bowiem do Tribur wbrew jego woli, 
ku jego zgubie zaskarbiliśmy sobie jego nie­
nawiść wieczystą. Gdyby Henryk wrócił do 
rządów po odbyciu pokuty, oddałby nas wszyst­
kich pod sąd swoich palatynów, a jakiby nas 
wówczas los spotkał, wiecie sami. Już choćby 
tylko dlatego, by obronić siebie przed jego 
zemstą, musimy go pozbawić władzy.

— Podzielamy zdanie arcybiskupa mo- 
gunckiego! — wołano ze wszystkich stron. — 
Zapóźno rozważać, co należy czynić. Odwrót 
stał się niemożliwy.

— Któż mówi o odwrocie? — rzekł 
Rudolf spokojnie. — Zwłoka nie bywa nigdy 
zaniechaniem podjętej roboty, lecz bardzo czę­
sto tylko jej wzmocnieniem. I ja  nie pragnę

bynajmniej powrotu Henryka do władzy, zem­
sta bowiem jego zdruzgotałaby przedewszyst- 
kiem mnie. Idzie mi tylko o to, by upadek 
tyrana był tak stanowczy, żeby się nie mógł 
z niego więcej podźwignąć.

— Więc jaka jest wasza rada? — za­
pytał prymas.

Rudolf, porozumiawszy się z Ottonem, 
odpowiedział:

— Nie ten złamie Henryka, kto go po­
kona w jednej lub dwóch bitwach, lecz ten, 
kto go upokorzy, zniesławi w obliczu całej 
rzeszy. W tym celu należy go zmusić, aby 
stanął przed sądem książąt, któremu powinien 
przewodniczyć mąż, najwięcej przez niego o- 
brażony i znienawidzony. Takim mężem jest 
pan papież. Zaprośmy Grzegorza na zjazd 
książąt, przedłóżmy mu nasz spór z Henry­
kiem i poddajmy się jego wyrokowi....

Głośny śmiech przeciął jego słowa.
— Doskonały pomysł — odezwał się 

któryś z Sasów. — Hildebrand, sądzący Hen­
ryka! Bardzo dobrze. Słuchamy.

— Aż do chwili owego zjazdu będzie 
się Henryk zachowywał, jak zwykły poku­
tnik — mówił Rudolf dalej. — Wojsko swo­
je rozpuści, Wormacyę odda napowrót wypę­
dzonemu przez mieszczuchów biskupowi, roz­
bierze się ze wszystkich oznak królewskich, 
dwór oddali, nie będzie wykonywał żadnej 
czynności swojego urzędu, nie będzie pobierał 
dochodów koronnych, będzie żył w Spirze, w 
swojem dziedzictwie, cicho, odtrącony od lu­
dzi i dobrodziejstw Kościoła, oddany jedyni i 
rozmyślaniom nad swoim grzesznym żywo­
tem. Wszystko to zaprzysięże, podpisze wła­
snoręcznie, podpieczętuje i każe ogłosić w ca­
łej rzeszy.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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„Rozporządzenie prezydyum berneńskie­

go sądu wyższego w sprawie używania języ­
ków w sądach Szląska wywołało ostrą kry­
tykę prasy, skierowaną nietyle przeciwko sa­
memu meritum, ile przeciwko jego uzasadnie­
niu. Krytyka ta zarzuca mianowicie brak lo­
giki, twierdząc, że rozporządzeń językowych 
dla Moraw nie można uważać za podstawę 
interpretacyi [rozporządzenia Ministerstwa spra­
wiedliwości dla Szląska. Jednakowoż zarzut 
taki ostać się może tylko wobec tych, którzy 
sprawę sądzą powierzchownie, albo tych, któ­
rzy nie znają miejscowych stosunków. Sprawa 
przedstawia się w rzeczywistości jak nastę­
puje :

W  rozporządzeniach dla Szląska z roku 
1892 polecono niektórym powiatom przyjmo­
wanie podań słowiańskich, nie stanowiąc nic
0 języku, w którym one mają być załatwiane. 
Używanie języka słowiańskiego przewidziano 
tylko co do ustnego stosunku ze stroną, pro­
tokołowania oświadczeń, mających wagę i we­
zwań sądowych. Otóż wydarzyło się, że jeden 
z sędziów wydanie cytacyj sądowych w po­
stępowaniu spornem w języku czeskim i pol­
skim starał się umotywować wymienionem 
powyżej postanowieniem. Zidentyfikowanie w 
tym wypadku „cytacyj sądowych“ (Ladungen) 
w sprawach spornych z „wezwaniami" (Vor- 
ladungen), w myśl wymienionego rozporządze­
nia nie mogło więc być uznanem za słuszne. 
„Cytacya" w nowym procesie obejmuje obe­
cnie „dekretacyę skargi" w procedurze starej
1 dlatego nie można jej identyfikować z „ey- 
tacyą“.

Sprawy parlamentarne.
Wczoraj wieczorem odbyło się zapowie­

dziane posiedzenie p a r l a m e n t a r n e j  ko- 
m i s y i  p r a w i c y .  Telegrafują nam o niem 
z Wiednia:

Na wczorajszej konferencyi komisyi par­
lamentarnej prawicy zaprotestowali pp. Engel, 
Paeak, Kramarz i ks. Schwarzenberg jak naj- 
kategoryczniej przeciwko twierdzeniu dzienni­
ków opozycyjnych, jakoby Czesi i ich repre­
zentanci byli winni temu, iż nie nastąpiło do­
tąd porozumienie z Niemcami. W narodzie 
czeskim, a niemniej w łonie deputowanych 
czeskich istnieje ciągle prąd za porozumie­
niem z Niemcami czeskimi, Niemcy wszakże 
nie powinni upierać się przy warunkach, na 
które Czesi ze względu na charakter tych 
warunków w żadnym razie zgodzić się nie 
mogą. Ugoda może nastąpić tylko na podsta­
wie sprawiedliwości i w odpowiednim ku te­
mu czasie.

Dodatkowo o posiedzeniu tem donoszą: 
Na posiedzeniu obecne było całe prezydyum 
Izby posłów. Przewodniczył p. Jaworski, któ­
ry, zagaiwszy obrady, zdał sprawę z ostatniej 
konferencyi komitetu wykonawczego prawicy 
z P. Prezydentem Ministrów hr. Thunem. Na 
tle tego sprawozdania wywiązała się bardzo 
długa dyskusya o sytuacyi politycznej. Dysku- 
syi nie doprowadzono do końca, dalszy ciąg 
jej nastąpi w tych dniach. Główny udział w 
dyskusyi brali reprezentaci Czech, a to w du­
chu już w przytoczonej powyżej depeszy wska­
zanym. P. Jaworski w trakcie posiedzenia kil­
kakrotnie zaznaczył solidarność Koła polskie­
go z Czechami i podniósł, iż jakkolwiek Po­

lacy gorąco pragną zgody Czechów z Niem­
cami, to jednak w sprawę tę mogą się wmie­
szać tylko wspólnie z Czechami i o ile sobie 
Czesi tego życzyć będą.

Niemieckie s t r o n n i c t w o  k a t o l i ­
c k i e  l u d o w e  odbyło wczoraj dłuższe posie­
dzenie, na którem prowadzono dyskusyę o sy­
tuacyi politycznej. W" dyskusyi p. Kathrein 
żalił się na ruch antikatolicki, który daje się 
zauważyć po obu stronach Izby. Czesi wzno­
szą pomnik Husowi, Niemcy prowadzą agita- 
cyę antikatolicką pod hasłem : „Los von Rom !“ 
W myśl wniosków tego mówcy uchwalił klub 
następujące rezolucye: „1. Klub katolickiego 
stronnictwa ludowego wyraża głębokie ubole­
wanie i oburzenie z powodu wszystkich wy­
padków i demonstraeyj, które obrażają religij­
ne uczucia katolików; 2. klub katolickiego 
stronnictwa ludowego ubolewa nad owemi zaj­
ściami w Izbie, które od dwóch lat z górą 
podkopują pokój w Monarchii, jej mocarstwo­
wą powagę i ekonomiczny byt Państwa. Zmia­
na tej sytuacyi nastąpić może tylko przez po­
rozumienie między powaśnionymi, które zdą­
żać będzie do uregulowania stosunków między 
Czechami a Niemcami, przy jednoczesnem u- 
znaniu praw obywatelskich i zupełnem równo­
uprawnieniu. “

W  ciągu dyskusyi nad powyższerni re- 
zolueyami jasno i jednogłośnie zaznaczono sta 
nowisko, że klub katolickiego stronnictwa lu­
dowego tylko w porozumieniu, za zezwoleniem 
i na życzenie, Czechów gotów jest do pośre­
dniczenia. Również jasno i dobitnie zaznaczo­
no zupełną solidarność prawicy.

Z Wiednia dzisiaj donoszą, że klub wło­
ski w Izbie dep. uchwalił przejść do stano­
wczej opozycyi przeciw obecnemu gabinetowi. 
Dep. Bazzanella, Brusamolin i Oonci oświad­
czyli, że nie mogą wejść na drogę, jaką obrał 
obecnie klub i odtąd należeć będą do" niego 
jako hospitanci.

Koinisya u g o d o w a  przyjęła wczoraj w 
dalszym ciągu swoich obrad nad ustawą o 
statystyce obrotu towarowego §. 2 tejże usta­
wy z pewneini stylistycznemi zmianami, za- 
proponowanemi przez pp. Grossa i Kaisera.

K o m i s y a  p r a s o w a  odbyła wczoraj 
posiedzenie pod przewodnictwem prezesa swe­
go p. Wojciecha Dzieduszyckiego. Opozycya 
domagała się odrębnej dyskusyi nad sprawą 
zniesienia stempla dziennikarskiego. Większość 
pragnęła rozprawy zbiorowej o wszystkich 
wnioskach, odnoszących się do reformy usta­
wodawstwa prasowego. Wniosek mniejszości 
w im iennem  głosowaniu upadł, poezem mniej- 
szpść złożyła oświadczenie, że nie weźmie u- 
ciziapu w dyskusyi. Po krótkiej upktfsyi, od­
roczono posiedzenie do piątku.

O przebiegu posiedzenia wczorajszego 
donosi nam następująca depesza:

Komisya prasowa przeprowadziła wczo­
raj formalną dyskusyę nad tem, czy wszyst­
kie wnioski o reformę ustaw prasowych wziąć 
odrazu pod obrady czy też odrębnie sprawę 
zniesienia stempla dziennikarskiego. Przeciw 
zbiorowemu załatwieniu reformy prasowej 
przemawiali wszyscy mówcy opozycyjni, któ­
rych imieniem socyalista Rieger ' postawił 
wniosek, aby najpierw wzięto osobno pod 
obrady wniosek p. Pacaka o zniesienie stem­
pla dziennikarskiego i kalendarzowego. Mówcy 
opozycyjni twierdzili, że dla reformy prasowej 
powstałoby niebezpieczeństwo, gdyby wszyst­
kie wnioski, w tym względzie postawione, tra­
ktowano zbiorowo.

P. Rutowski dowodził, że sprawa znie­
sienia stempla dziennikarskiego jest już zu­
pełnie dojrzałą. Mówca apelował do socyali- 
stów, aby swern zbytniem naleganiem nie od­
straszali niektórych innych żywiołów, którym- 
by się mogło zdawać, że skoro soeyaliści naj­
głośniej dopominają się o zniesienie stempla, 
to owo zniesienie im tylko wyjdzie na korzyść, 
podczas gdy w rzeczywistości tak nie jest. 
Zbytnio więc gorące orędownictwo socyalistów 
może tylko zaszkodzić sprawie. Mówca apelo­
wał dalej do stronnictw, aby walk partyj­
nych nie przenosiły na pole reformy, która 
jest konieczną. Co do skumulowania kilku re­
form, mówca jest przeciwny takiemu postę­
powaniu, bo n. p. nie mógłby się zgodzić na 
zniesienie stempla kosztem ograniczenia dzia­
łalności sądów przysięgłych w procesach o 
obrazę honoru, popełnioną drukiem. Mówca 
wyraził się w końcu, że należy jak najrychlej 
przeprowadzić generalną dyskusyę, aby się 
przekonać, które z projektowanych reform da­
dzą się przeprowadzić i dał wyraz nadziei, że 
stempel dziennikarski wkrótce zniesiony zo­
stanie. —• Następnie zamknięto dyskusyę i 
odroczono posiedzenie do piątku.

Komisya p o d a t k o w a  obradowała wczo­
raj nad rządowym projektem o należytościach 
przenośnych. Po długiej dyskusyi odroczono 
posiedzenie.

„Co się tyczy zarzutów, stawianych tre­
ści i celowi wydanego rozporządzenia, nie mo­
że ulegać wątpliwości, że o ile w danej spra­
wie wchodzą w grę strony słowiańskie, a wy­
kształcenie językowe urzędników jest wystar­
czające, rozprawa i załatwienie winno mieć 
miejsce w języku słowiańskim. Jeśli bowiem 
dla pewnych powiatów zostało unormowanem, 
że należy przyjmować podania słowiańskie i 
używać języka słowiańskiego w stosunkach 
ustnych, w protokołowaniu, przy oświadcze­
niach posiadających wagę i w wezwaniach — 
to niewątpliwą, a już w r. 1888 przez Trybu­
nał najwyższy potwierdzoną konsekwencyą te­
go musi być także i załatwienie sprawy w tym 
samym języku.

„Nie zajmowalibyśmy się polemiką z wy­
mienionem rozporządzeniem, gdybyśmy nie 
musieli widzieć w niej nowy dowód, jak po­
wierzchownie i z jakim brakiem powagi i za­
miłowania prawdy traktuje część publicystyki 
kwestyę językową. Po stwierdzeniu tego narzu­
ca nam się jeszcze pytanie, gdzie należy szu­
kać źródeł zaniepokojenia: czy w samem roz­
porządzeniu, czy w zwyczajowym, prawdzie 
wprost sprzeciwiającym się sposobie wyjaśnia­
nia rządowych rozporządzeń przez prasę opo­
zycyjną." ‘ 4

Z Berlina.

(P. Tiedemann przeciw p. Kościelskiemu. — 
Niemiła dla hakatystów wiadomość. —- Przeno­
szenie się polskich abituryentów do gimnazyów 

szląskich, brandenburskich i t. d.).

Przed sądem ławniczym w Berlinie to­
czył się w tych dniach proces, który wyto­
czył znany publicysta, były nadworny dzien­
nikarz ks. Bismarcka, Harden- Witkowski pro­
fesorowi dr. Delbriiekowi. Tenże zamieścił w 
redagowanem przez siebie piśmie Preus. Jahrb. 
szereg artykułów, w których bardzo ostro 
uderzył na Hardena za popierania agitacyi

antipolskiej i polityki rządowej skierowanej 
przeciw Polakom. Przy tej sposobności uczy­
nił kilka zarzutów, którymi pan Harden - 
Witkowski uczuł się dotkniętym na honorze. 
Na świadka powołał p. Harden także pana Tie- 
demanna, jednego z trzech założycieli hakaty, 
który miał poświadczyć, że owe artykuły w 
obronie Polaków wywołały wśród Niemców 
w dzielnicach polskich ogromny niepokój oraz 
wielkie oburzenie na prof. Delbriicka, a dalej, 
że jako autora tych artykułów wymieniano 
powszechnie pana Józefa Kościelskiego z Mi­
łosławia.

P. Tiedemann tak zeznał: „Gdy się uka­
zały owe artykuły, wywołały wśród wszyst­
kich Niemców wielkie rozgoryczenie, ponieważ 
wówczas uchodziły jeszcze Preuss. Jahrb. jako 
pismo niemiecko - i prusko - narodowe. Artykuły 
podpisane były literami E. L. i ogólnie uwa­
żano za rzecz niesłychaną, ażeby Niemiec 
mógł zająć _ takie stanowisko w sprawie pol­
skiej. Taki sąd był o tem w Poznańskiem 
i w Prusach Zachodnich powszechnym i je- 
dnozgodnym. Ostatecznie śpiewały wszystkie 
wróble na dachach, że autorem artykułów jest 
„p. Kościelski, ten najniebezpieczniejszy prze­
ciwnik niemczyzny, jaki istniał kiedykolwiek. 
W  kołach niemieckich obawiano się pana Ko­
ścielskiego tem bardziej, że powszechnie było 
wiadomem, jakie posiadał względy cesarza1'.

Referując o tym procesie, który ukoń­
czył się ostatecznie pogodzeniem przeciwni­
ków, Dziennik Berliński, znany z tego, iż 
należał dotycheżas do najzawziętszyeh prze­
ciwników p. Kościelskiego pisze: '„Jeżeli p. 
Tiedemann rzucił niejako klątwę na p. Ko­
ścielskiego, to należy nam ją  "tylko tak rozu­
mieć, iż p. K. jest szczerym "Polakiem patryo- 
tą, i dlatego obawiano się jego wypływów, któ­
re, jak sądzono, mogły były pokrzyżować pla­
ny zwolenników Tiedemarma i podobnych je ­
mu narodowców niemieckich."

Tagi. Rundschau donosi „z oburzeniem", 
że naczelny prezes regencyi poznańskiej Wi- 
lamowitz odrzucił zaproponowaną na kierowni­
ka powstać mającej biblioteki cesarza Wilhel­
ma w Poznaniu pewną poważną osobistość z 
tego tylko powodu, że należy do hakatystów. 
Tagi. Rundschau domaga się sprostowania tej 
wiadomości i już lęka się, że dobre zapędy 
rządu pod auspicyami p. "Miąuela są wysta­
wione na niebezpieczeństwo sparaliżowania i 
spaczenia w samym ich zarodku.

Minister oświaty p. Bossę wezwał nie­
dawno dyrektorów szkół gimnazyalnych na 
Szląsku, Pomorzu i Brandenburgii, aby spo­
rządzili spis tych Polaków, którzy przenieśli 
się z Poznańskiego do owych gimnazyów, aby 
podali pow ody, dla których ci uczniowie opu­
ścili gimnazya w Księstwie i przeszli do gi- 
mnazyum innej prowineyi, a wreszcie, aby zdali 
szczegółowy raport o ich zachowywaniu się.

Niemieckie dzienniki katolickie donosząc 
o tem rozporządzeniu, stwierdzają, że liczba 
polskich prymanerów, składających egzaminu 
po za swoją rodzinną prowincyą, ciągle się 
powiększa, i że wielu poskich abituryentów, 
którzy w Poznańskiem przepadają, albo się, 
tego obawiają, składa świetne egzamina na 
Pomorzu, w Brandenbergii, na Szląsku i t. d. 
Zdaniem pomienionych pism, przyczyną prze­
noszenia się polskich abituryentów do obcych 
gimnazyów są godne ubolewania stosunki, ja ­
kie wytworzyły się od pewnego czasu w po­
znańskich średnich zakładach naukowych. 
Prądy hakatystyczne przedarły się niestety i

5)

PRZESZŁOŚĆ.
(Z  cyklu: „ Documenti umani“ F . de Roberto).

III.
(Ciąg dalszy).

— Andrea ! — powtórzyła i powstając, 
zbliżyła się do niego. Ciche, grube, błyszczą­
ce, łzy spływały mu z otwartych oczu na po­
liczki, spadając jedna za drugą na ręce, które 
drżały.

— Andrea 1... Andrea m ój!... Popatrz 
na mnie, co się stało ?... Ależ popatrz na 
mnie 1

Grubsze i gęstsze mu łzy spływały z zaczer­
wienionych oczu ; teraz już nawet łkanie z piersi 
się unosiło, podrzucając go nerwowo, twarz 
wykrzywiając.

— Zostaw mnie.... zostaw . .
— Ale dla czego, Boże, dlaczego ?
Pociągnęła go za sobą na kanapkę, gdzie

upadła pod brzemieniem troski, sama prawie 
płacząca. On wtedy usunął się na kolana, łzy 
swoje osuszając jej suknią, której brzeg od 
chwili do chwili przyciskał do ust.

— Przebacz mi!... Przykrość ci zrobi­
łem?... Ale widok tego portretu.... obraz tej 
Oostanzy, należącej do innego.... Już koniec, 
p a trza j; już przeszło.

— A więc daj mi tę fotografię.
— Ach, nie!

Trzymał ją  przy sobie, ukrywając za­
zdrośnie, a niepohamowany pociąg parł go, 
żeby spojrzeć znowu na fotografię — i znowu 
na ten widok atak płaczu się powtórzył. Przej­
mowało go współczucie i gorycz zarazem, gdy 
sobie przywodził na myśl ową młodziutką 
małżonkę, ową istotę wchodzącą zaledwie 
w życie, wesołą, pełną ufności, na którą tak 
straszna przyszłość czyhała.... Jakież to złote 
marzenia musiały wić się w tej ślicznej głów­
ce 1 Jak radosne myśli snuły się w tem ser­
cu, ileż swobody musiało patrzeć z tych u- 
śmiechniętych oczu!... Ach! widok nędzy, 
smutku, boleści, zastąpił świetnie wyma­
rzone obrazy, a jak wiele, ja k . gorżko, 
te oczy,- stworzone do uśmiechów i radości, 
płakać musiały !... I nie mieć żadnej rady na 
to wszystko, nie módz nic uczynić, pomimo, 
żeby się dało własne życie, aby ujrzeć jeden 
jej uśm iech!... Gdyby to można było powró­
cić latami wstecz, ujrzeć żywą tę twarzyczkę, 
która na fotografii blednąc już poczynała, ko­
chać tę istotę i być przez nią kochanym, oddać 
się jej na zawsze!... Niestety! co się stało, 
stało się niepowrotnie, fatalnie! Ktoś, czło­
wiek inny, zerwał ten kwiat wspaniały, spro­
fanował go, zdeptał nogami!...

A potem ?...

IV.

Zdarzało się czasami, że opuszczał ciężką 
głowę na ręce, przyciskając czoło dłońmi. Ba- 
ronessa starała się wyczytać mu z oczu po­
wód tej nagłej rozpaczy, ale on upierał się, 
aby nie pokazać oczu.

—- Ależ spojrzyj na mnie, Andrea!...

On odpowiadał głucho:
— Nie!
— Powiedz mi przynajmniej, przez li­

tość! — co ci do głowy przychodzi?...
— Nie mogę.... Nie chcę!...
— O niedobry, dlaczego"? —■ dlaczego 

zaciemniasz nasze szczęście? Gdybyś wiedział 
jak obawiam się ruszyć prawie, żeby mi ono 
nie uciekło! Jak się boję wpaść na nowo w to 
morze nieskończonej goryczy....

Na te słowa podniósł się nagie i porwał 
ją  gwałtowni^ za rękę, wołając:

— Nie mów tego!... Nie mów tego po 
raz drugi!... Jestem szaleniec, nędznik, ale 
kocham ciebie.... kocham, kocham....

— Och, tak! — wierzę ci!...
— Nie, n ie !... Słowa są niczem, mar­

nym dźwiękiem, nie wyrażają nic zgoła. Co 
mam uczynić, Gostanza, żeby ci dać dowód 
mojej miłości?

— Ależ nie, dziecino! Kochać mnie, 
tylko mnie kochać!

Dzieciną stał się rzeczywiście. Najdzi­
waczniejsze i najśmieszniejsze dzieciństwa 
stały się dla niego rzeczami pierwszej wagi. 
Siedząc z nią raz w powozie, oderwał jej ka­
wałek koronki, którą suknię miała obszytą; 
drugi raz, w Capodimento, narażając się że 
ktoś może zobaczyć, pod okryciem różowej 
parasolki ukradł jej całusa. Wyprawiał praw­
dziwe szaleństwa, byle go nazwała „dzieciną" ; 
byle zobaczyć w jej oczach wyraz miłosnego 
współczucia i słodkiej nagany, z jaką wyma­
wiała ten wyraz.

Ale innym razem, kiedy w sanktuaryum 
willi Valdonica, przyszła na niego znowu 
chwila zwątpienia, smutku, a baronessa zaczę­

ła czynić mu łagodne wymówki, podniósł na­
gle głowę, biorąc obie jej ręce w swoje dło­
nie.

— Oostanzo, chciałbym ciebie tylko o 
jedną rzecz zapytać. Ozy byłaś kiedy tak ko­
chaną w życiu?

— Go za pytanie!... Dla czego?
— Mniejsza o to, odpowiedz: czy byłaś 

tak koehaną?...
_ Ona milczała długą chwilę z oczami 

utkwionemi w przestrzeń, jakby wywołując 
wspomnienie. A potem, opuszczając zwolna 
powieki, głosem drżącym odrzekła:

—- Raz jeden.... byłam bardzo kochana....
— Ach !
— Andrea! Czemu nie patrzysz na 

mnie?... Cóżem takiego powiedziała?... Zrobi­
łam ci przykrość?... Och, nie byłoby tego, 
żebyś sam nie chciał.... Andrea, nie znałam 
ciebie wtedy!... Tyle czasu minęło!... Jestem 
już stara; twoja wina, żeś zakochał się w sta­
rej !... Ależ śmiej się, mów, spojrzyj już raz 
na mnie, na miłość boską!...

On siedział patrząc na nią długo w mil­
czeniu, nieruchomy. Nie mogła znieść szty­
wności tego spojrzenia. Kilka razy przesuwa­
ła dłonią po tych otwartych powiekach, ale 
zdawało się, że cała siła tego człowieka sku­
piła się we wzroku. Po długiej chwili, zwolna, 
zbliżył usta do jej czoła i złożył na niem po­
całunek, a potem, kładąc rękę na jej usta 
żeby jej przeszkodzić, gdyby mówić co chcia­
ła, oddalił się.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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do kół profesorskich i im to przypisać na­
leży, że uczeń narodowości polskiej czuć się 
musi bardzo nieszczęśliwym pod batutą, nauczy­
ciela, traktującego zazwyczaj polskich uczniów 
z uprzedzeniem, jeżeli już nie z otwartą za­
wiścią.

Z Wrocławia.

(Rozwiązanie Towarzystw polskich. — Filia 
hakatystów na Szląsku).

O rozwiązaniu Towarzystw akademickich 
polskich: „Concordii11 i „Górnoszlązaków" o- 
trzymujemy następujące szczegóły: Dnia 17
b. m. zawezwał rektor wrocławskiego Uniwer­
sytetu p. Konig do swojej kancelaryi preze­
sów Towarzystw „Concordii" i „Górnoszląza- 
ków“ i oświadczył im, iż reskrypt ministe- 
ryalny nakazuje rozwiązanie obydwóch tych 
Towarzystw, oraz zabrania surowo założenia 
w przyszłości podobnego Towarzystwa. Na­
stępnie zawezwał rektor prezesów do podpisa­
nia oświadczenia, iż przyjęli to do wiadomo­
ści, przyezem zapewnić miał, iż myśl rozwią­
zania Towarzystw nie wyszła z łona senatu

Już w roku 1886 zakazano Polakom 
akademikom należeć do Towarzystw polskich, 
jednakże „Concordia" i Towarzystwo „Górno- 
szlązaków" nie uchodziły dotąd za Towa­
rzystwa polskie, tylko'za naukowe. I takiemi 
też były rzeczywiście. Odczyty naukowe, de- 
klamaeye polskie, trochę śpiewu, ot wszystko 
czem się zajmowały.

We Wrocławiu odbyło się zebranie tam­
tejszej filii hakatystyeznej, na które przybyli 
także liczni członkowie tamtejszej studenckiej 
grupy lokalnej hakatyzmu. Zebraniu przewo­
dniczył pozasłużbowy prezes Flottwel, a wy­
kład na temat: „Prowincja poznańska w r. 
1848", miał wyższy nauczyciel dr. Reiche. 
Sędzia Yosberg referował jako sekretarz to­
warzystwa o działalności towarzystwa HKT 
na Szląsku, które tam obecnie ma 75 filij z 
2000 członków. Na zebraniu był obecnym 
także dr. Hansemann z Pępowa, którego sła­
wiono jako nieustraszonego szermierza w wal­
ce z polonizmem. Wytłumaczono mu pomiędzy 
innemi, że nazwa „hakatysta", o którą to na­
zwę wytoczył niedawno proces Dziennikowi 
Pogmńshiemu nie jest dla niego obrazą tylko 
zaszezytnem odznaczeniem.

Niemcy na Wołyniu.

Znany korespondent, pisujący pod pseu­
donimem „Wołyniec", zamieszcza w Most. 
Wied dwa listy o Niemcach na Wołyniu. 
W pierwszym z tych listów autor przypomi­
nając prawa z roku 1887, zabraniające cu­
dzoziemcom nabywania własności ziemskiej w 
„kraju Zachodnim" dodaje, że Niemcy po­
trafili obejść to prawo przez przyjęcie pod­
daństwa rossyj.skiego. Osiągnąwszy to, Niemcy 
zakupili duże przestrzenie w gubernii kowień­
skiej i pasem posiadłości niemieckich otoczyli 
rayon forteczny twierdz Kowna i Osowca.

Dalej autor artykułu mówi o gubernii 
wołyńskiej i o ogromnem zaludnieniu jej przez 
Niemców, a powoławszy się na speeyalnc 
prawo z roku 1892, zabraniające sprzedaży 
ziemi w ręce niemieckie w granicach guber­
nii wołyńskiej, ubolewa nad tem, że prawa 
tego nie zastosowano do wszystkich gubernij 
„kraju Zachodniego", a więc nie tylko do 
wszystkich nadgranicznych, lecz i do tych. 
których granice nie sięgają posiadłości państw 
sąsiadujących.

W drugim liście Wołyniec zaczyna od 
zaznaczenia faktu, że wielkie dobra Nalibo- 
ckie (gub. mińska) przeszły świeżo w ręce 
Niemców Teinów, posiadających już wielkie 
przestrzenie na południu Rossyi.

„Jeśli — czytamy — prawa restrykcyj­
ne, wydane przed rokiem 1887, zabroniły Po­
lakom" i żydom nabywania własności ziemskiej 
w „kraju Zachodnim" i nikt nie ma wątpli­
wości co do tego, jak prawo to ma być sto­
sowane, to pożądanem byłoby, żeby i prawo 
z roku 1887 było stosowane ściśle i jako wy­
mierzone w gruncie rzeczy przeciwko Niem­
com, nie dawało im możności nabywania wła­
sności gruntowej. Wszelako w prawie zamiast 
wyrazów „osoby pochodzenia niemieckiego", 
użyto określenia „poddani cudzoziemcy", co 
sprawia, że prawo stało się od razu martwą 
literą“.

Na dowód autor artykułu wymienia 
kilka świeżo zawartych transakcyj. Jest tam 
mowa o założeniu przez Niemców w gubernii 
witebskiej przędzalni Inn na gruncie nabytym 
od p. Kartaszewa i o napływie obok Niem­
ców poddanych belgijskich, którzy wespół 
z tamtymi coraz bardziej utrwalają się w sferze 
produkcyi lnu i wyrobów z lnu w guberniach 
witebskiej i pskowskiej.

„Jeśli — powiada w końcu — koloni- 
zacyę Niemców w gubernii wołyńskiej uznano 
za szkodliwą dla interesów państwa, to tem 
bardziej szkodliwem jest dla sprawy rossyj- 
skiej rozsiadanie się Niemców, Belgów i in­
nych cudzoziemców w guberniach kraju pół-

„ Gazeta Lwowska" z dnia 2 '

noeno - zachodniego. Zapobiedz temu może 
tylko ścisłe przestrzeganie praw obowiązują­
cych a następnie uzupełnienie prawa z 14 (26) 
marca 1887 r. w ten sam sposób, jak to uczy­
niono w gubernii wołyńskiej przez wydanie 
prawa z r. 1892. Interesa państwowe nie po­
zwalają na utrwalanie się na kresach zacho­
dnich nie tylko cudzoziemców, lecz, ściśle 
wziąwszy, Niemców i innych obcokrajowców, 
chociażby oni przyjęli poddaństwo rossyjskie".

O . O I I K A

Lwów , 26 stycznia.

—  Najj. Pan zwiedzał, ja k  wiadomo, 
przedwczoraj wystawę secesyi, gdzie z wielkiem 
zajęciem przypatrywał się najważniejszym dzie­
łom  sztuki. Przed sławnym obrazem Klingera 
„Chrystus w Olimpie" zatrzymał się Najj. P an  
kilka v minut, dopytując się o osobę artysty i
zezepóły jego życia. Również zajęły Najj. p a n a  

rzeźb, Meuniera i obrazy Rysselberghe’a, którego 
zadziwiająca i oryginalna technika była przed­
miotem kilku pochlebnych uwag ze strony W y­
sokiego Gościa. Po całogodzinnym pobycie opu­
ścił Najj. P an  wystawę, wyrażając komitetowi i 
zebranym malarzom Swoje zupełne zadowolenie.

— Prezydent, miasta dr. Godzimir Ma­
łachowski powrócił z W iednia clo Lwowa.

— Z Uniwersytetu. P. Stefan Pelz, 
kandydat adwokacki, rodem z Krakowa, otrzy­
m ał na Uniwersytecie Jagiellońskim  stopień do­
ktora praw.

—- Towarzystwo historyczne odbędzie 
walne zgromadzenie dnia 28 b. m. o godzinie 6 
wieczorem na Uniwersytecie. N a porządku dzien­
nym między innemi: Sprawozdanie z czynności 
wydziału i komitetu redakcyjnego za czas od 
października 1897 do grudnia 1898, referent 
dr. L. Finkel; dalej wybór wydziału na rok 
1899, wybór komitetu redakcyjnego na r. 1899 
i Wybór B członków komisy! kontrolującej na 
rok 1899. — Po załatw ieniu tych czynności 
w vgłosi prof. dr. W ł. Abraham odczyt na temat: 
„ż poszukiwań watykańskich".

— Aleksander M ichałowski, znako­
mity pianista warszawski, którego pierwszy kon­
cert wywołał tak wyjątkowy entuzyazm, upro­
szony przez komitet budowy pomnika Mickiewi­
cza we Lwowie, wystąpi w zbliżającą się nie- 
■ U>lę z drugjm koncertem, przeznaczając połowę 
czystego doeńodu na rzecz lwowskiego pomnika 
Adama.

D rugi teii koncert spotęguje znacznie do­
bre wrażenie pierwszego. Rozgłośnej sławy w ir­
tuoz odegra na nim dwa wielkie, koncerty z to­
warzyszeniem orkiestry teatralnej, uzupełniając 
bogaty i nader piękny program  kilku drobniej­
szymi utworam i pierwszorzędnych mistrzów.

Bliższe szczegóły programu podamy później, 
poprzestając dzisiaj na powyższej ogólnikowej 
wzmiance, która wywoła niechybnie w szerokich 
muzykalnych sferach naszego m iasta radość pra­
wdziwą, a fundusz budowy pomnika Mickiewi- 
cza zasili poważną kwotą.

Protektorat nad koncertem objęła pani 
Zdzisławowa Marchwicka, n niej wiec, oraz w 
księgarni pp. Gubrynowieza i Schmidta naby­
wać można bilety na koncert, który rozpocznie 
się z uderzeniem godziny pół do 1 rano.

Geny biletów takie same, jak  na pierwszy 
koncert; popyt na nie jest niezwykle znaczny, 
wszystko więc wróży, że niedzielny poranek wy­
padnie pod każdym względem świetnie.

— Jedyna reduta w tym karnawale 
odbędzie się, jak  wiadomo, we środę dnia 1 lu­
tego r. b. w sali teatralnej, zrównanej z par­
terem olbrzymim pomostem, pokrywającym krze­
sła i fotele, tudzież w przyległych salach To­
warzystwa muzycznego, które z uznania godną 
uprzejmością odstąpiło na ten cel swe ubika­
cje. Obfity program , w którego wykonaniu bie­
rze udział niem al cały personal teatralny, za­
wiera mnóstwo efektownych, prawdziwie ory­
ginalnych i aktualnych zarazem pomysłów, za­
czerpniętych przeważnie z lwowskiego życia to­
warzyskiego. Dla miłośników hazardu silną po­
nętę przedstawia loterya fantowa zasobna w 
piękne i kosztowne wygrane, przy której zasią­
dą uproszone artystki teatru h r Skarbka. Dwie 
muzyki wojskowe przygrywać będą na prze­
miany przez całą noc. Dochód z reduty prze­
znaczony został na rzecz tutejszego Towarzystwa 
dziennikarskiego. Bilety są do nabycia od dnia 
dzisiejszego w kasie teatralnej.

— Bal prasy. N a gospodynie balu który się 
odbędzie w dniu 7 lutego r. b. pod protektoratem 
Marszałkowej hr. Badeniowej, uproszone zostały 
panie : Augustynowiezowa, Henrykowa Baczew- 
ska, Leopoldowa Baezewska, Marya hr. Bade- 
n iow a, W incentowa B ałabanow a, Balcerowa, 
Adamowa Bieńkowska, Bogumiłowa Bieńkowska, 
Chamcowa, Ludwikowa Ćwiklińska, W ładysła­
wowa Dulębina, Antoniowa Gluzińska, Alfonso- 
wa br. Gostkowska, Michałowa Grekowa, W ła­
dysławowa Gubryn o wieżowa, Kazimierzowa J a ­
kubowska, Romanowa Jabłonowska, Edinundo- 
wa Kolbszowska, Adamowa Kreehowiecka, Ta- 
deusjzowa Krygowska, Karolowa Kucharska, Izy-

styeznia 1899.

dorowa Kuncewiczowa, Tadeuszowa Langowa, 
Bronisławowa Laskownicka, Wiktorowa Lege- 
żyńska, Aleksandrowa Lewakowska, Edwardowa 
Lilienowa, Zygmuntowa Lisiewiczowa, Natano- 
wa Lowensteinowa, Andrzejowa ks. Lubomirska 
Władyławowa Łozińska, Stefan owa Łyszkiewi- 
czowa, Godzimirowa Małachowska, Zdzisławowa 
Marchwicka, Ludwikowa Markowa, Ludwikowa 
Masłowska, Mehrerowa Merczyńska, Michalska. 
Bronisławowa Michniewska, Juliuszowa Mikola- 
sehowa, Wanda Młodnicka, Madejowa Mora- 
czewska, Tadeuszowa Piłatowa, Ferdynandowa 
Obtułowiczowa, Zofia Osbergerowa, Ostaszew- 
ska-Barańska, Reyclianowa, Rottersmanowa, Ry- 
dygierowa, Karolowa Schayerowa, Mieczysławo- 
wa Schmittowa, Schniir-Pepłowska, Hilarowa 
Schramowa, Bronisława Seferowiczowa, Broni­
sławowa Skałkowska, Henrykowa hr. Skarbko- 
wa, Celina Skrzyńska, Edwardowa Stroynowska, 
Julianowa Szemelowska, Helena Szozepanowska, 
Tadeuszowa Szydłowska, Ernestowa Tillowa, 
Tliomowa, Turasiewiezowa, Emilowa Wechsle- 
rowa, Wernerowa Leontyna, Wacławowa Wol­
ska, Ludwikowa Wierzbicka, Alfredowa Zgór- 
ska. J. K. Zielińska, Grzegorzowa Ziembicka.

— Zjazd dziennikarzy słowiańskich.
P. Liberat Zajączkowski, prezes Towarzystwa 
dziennikarzy, wyjechał do Wiednia i do Pragi, 
celem porozumienia się co do zjazdu dziennika­
rzy słowiańskich, mającego się odbyć w Krako­
wie tego lata.

— Bal na korzyść wdów i sierót po 
weteranach 1863/4 roku zapowiedziany na środę, 
dnia 1 lutego b. r., powiedzie się, jak się 
zdaje ze wszystkiego, świetnie, zresztą bale na 
ten cel mają ustaloną już reputację i budzą 
zawsze żywe zainteresowanie wśród wszystkich 
warstw naszego społeczeństwa. Biletów dostać 
można w cukierni p. Bienieckiego, w księgarni 
p. Gubrynowieza i Schmidta i w księgarni p. 
Seyfartha i Czajkowskiego, a także i w biurze 
Towarzystwa ul. Halicka 10, n . piętro.

— Z Towarzystwa przyrodników.
Na posiedzeniu Towarzystwa przyrodników im. 
Kopernika we Lwowie dnia 24 b. m. zostali 
wybrani, na wniosek dr. Wiśniowskiego, w skład 
komisyi kontrolującej dr. Stella Sawicki, inż. Sy- 
roczyński i dyr. Tyniecki.

Prof. dr. Dybowski przedstawił wyniki 
badań brata swego, dr. Wład. Dybowskiego o 
pochodzeniu grochu sianego na Litwie. Pospo­
licie uprawiana odmiana, biała wydaje odmiany 
barwne (t. zw. „Burczak"), które jednak cecha­
mi są zbliżone do grochu barwnego pru"odzi- 
cielskiego, czyli polnego. W nader ożywiowej 
na u "... i.westyą dyskusji zabierali fp'"S, j rócz 
prelegenta prof. Szyszyłowicz, Rehmai., Miczyń- 
ski i Tyniecki.

Prof. dr. Zakrzewski wykonał następnie 
dwa doświadczenia z zakresu geofizyki: 1. Do­
świadczenie z wahadłem Foucaulta z projekcją 
źwierciadłową, wykazujące obrót ziemi na oko ło 
osi, i 2. Doświadczenie Jolly’ego, wykazujące 
zmienność mas z wysokością.

— IV klubie pocztowym odbędzie się 
drugi wieczorek z tańcami dnia 1. a trzeci 
dnia IB lutego b. r. Lista wpisowa wyłożona 
u skarbnika klubu p. Łozińskiego gmach po­
cztowy I. piętro, drzwi 22.

—  Z „Gwiazdy". Drugi karnawałowy 
wieczór z tańcami odbędzie się w sobotę, dnia 
28 b. m.

Drugi wieczorek maskowy odbędzie się 
we środę 1 lutego b. r.

— Na zupę ruinfordzką złożono w 
magazynie p. J. Dreslera i Synów, plac Kapi­
tulny 2 : ks. kau. Pawłowski 10 zł., p. K. 5 
zł., August hr. Dzieduszyclu z Jasionowa 10 zł.

Wydano od dnia 16—2B stycznia b. r. 
1050 poreyj zupy i chleba.

W tym samym czasie wydano kosztem ma­
gistratu 1114 poreyj zupy i chleba.

— Zmiana własności. Dobra Mszana 
dolna, własność p. Szujskiego, nabyła na licy­
tacji hrabina Marya Krasińska z Królestwa za
100.000 zł.

«*= Nagłą śm iercią w dorożce w dro­
dze do szpitala powszechnego zmarła ubiegłej 
nocy około godziny 1 Katarzyna Kizło, służąca, 
lat 60, zamężna za rębaczem, z którym nie 
żyła. Jak sprawdzono, Kizło wieczorem przyszła 
już chora do znajomej Mazurakowej pod 1. 2 
ulica Wodna, a gdy stan zdrowia jej stał 
się groźnym, Mazurakowa odwieźć ją chcia­
ła clo szpitala, ale dowiozła ją  tylko do ulicy 
Łyczakowskiej. Lekarz miejski skonstatował 
śmierć naturalną w skutek zapalenia płuc. 
Zwłoki odstawiono do kostnicy na Janowskiem.

=  Uczciwym znalazcą tysiączki był 
wieśniak N., który złożył ją w kancelaryi c. k. 
notaryusza Wursta.

=  Srebrny zegarek damski z łańcu­
szkiem, znaleziony na ulicy Zimorowicza zło­
żyła w policyi zarobnica Ewa Szargut.

«= Wiadomości policyjne. Skradziono 
z garderoby teatralnej z kieszeni paletota p. H. 
srebrny zegarek tulski ze złoconym łańcuszkiem; 
szafkę wystawową z bielizną z przed domu 
nr. 1 ulica Kochanowskiego ; pakiet z ciętymi 
kwiatami z wózka w drodze z kolei; czarny pa- 
letot z żółtawą podszewką z korytarza szkoły 
św. Antoniego,

t  Zm arli w ostatnich dniach : W Kra 
kowie, Konstancja z Linowskich Kozubowska, 
przeżywszy lat 76;

Franciszek Neużil, b. dyrektor szkoły dla 
przemysłu drzewnego w Zakopanem, w 55 roku 
życia.

We Lwowie, Emilia z Donich Zdulska Kopp, 
w 75 roku życia ;

Waleryan Lewicki, em. urzędnik kolei pań­
stwowych, w 73 roku życia;

Izydor Paduch, obywatel m. Lwowa, prze­
żywszy lat 74;

Tadeusz Roman Wieleżyński, uczeń V II 
klasy gimnazjum V we Lwowie, w 19 roku 
życia.

W Biezdziatce pod Jasłem, Marya z hr. 
Bobrowskich Stanisławowa hr. Romerowa, prze­
żywszy 68 lat.

— Cent przyczyną śm ierci. Z Łań­
cuta donoszą: Dnia 14 stycznia umarł tutejszy 
poborca podatkowy, Józef Kinelski, na zakaże­
nie krwi. Choroby tej nabawił się przy wymia­
nie miedzianych 1-centowyeh monet, a to tym 
sposobem, że przez nieostrożność potarł po twa­
rzy ręką, na której znajdowała sie pleśń. Sku­
tkiem tego nastąpiło zatrucie krwi, a w kilka 
dni śmierć dzielnego i w całym powiecie łubia­
nego urzędnika.

— O zamordowaniu aktora w Kijo­
wie, o czem doniosła nam przed kilku dniami 
depesza, rozpisują się szeroko dzienniki kijow­
skie. Ofiarą padł artysta trupy dramafycznej ki­
jowskiej, Roszezyn-Insarow, a mordercą jest de­
korator teatrów petersburskich, Małow, mąż wy­
stępującej w Kijowie artystki pod nazwiskiem 
Paschałow. Przybył on w ubiegły piątek z ra­
na do mieszkania Roszczyna-Insarowa i przez 
czas jakiś rozmawiał z nim spokojnie, dopiero 
gdy Roszczyn zaczął się myć, strzelił do niego 
z rewolweru i położył trupem na miejscu. Mor­
dercę pochwycono na ulicy i osadzono w wie­
zieniu, gdzie zeznał, że pragnął pomścić swą 
żonę, z którą zabity miał utrzymywać bliższy 
stosunek. Wypadek powyższy wywołał w calem 
mieście niezwykłe wrażenie. Roszezyn-Insarow 
należał do lepszych artystów trupy kijowskiej i 
cieszył się dużą sympatyą miejscowej publi­
czności.

— Straszny wypadek zdarzył się w 
Czeclowie pod Siedlcami. Dwaj mieszkańcy Sie­
dlec, Osiński i Zawadzki, udali się na polowanie 
i spotkawszy myśliwego p. Stanisława Andresa, 
syna obywatela z Siedlec, połączyli się we trój­
kę i w tukiem gronie rozpoczęli łowy. Szli 
każdy w pewnem oddaleniu od swego towarzysza. 
Gdy pp. Zawadzki i Osiński zbliżali się do rze­
czki Liwca, usłyszeli zdała wołanie o pomoc. 
Zaintrygowani pospieszyli bliżej i ujrzeli trze­
ciego towarzysza tonącego w wodzie. Osiński 
pobiegł pierwszy i już chciał zarzucić sznur, 
którego uczepić się miał Andres, lecz przechylił 
sic nieostrożnie i sam wpadł do wody. Pozo­
stały towarzysz, widząc, co się dzieje pobiegł 
do wsi po pomoc, a tymczasem nieszczęśliwi 
walczyli ze śmiercią. Andres znikł pod wodą i 
zwłoki jego wydobyto na drugi dzień. Osiński 
zdołał się wyratować, a wybawienie swoje za­
wdzięcza głównie wiernemu psu swojemu, który, 
widząc go tonącym, rzucił się do wody i do­
pomagał panu swemu do uchwycenia powłoki 
lodowej. Wierny towarzysz obław zginął pod 
wodą — myśliwy zaś, jak donosi warszawskie 
Słoieo — zwolna clo zdrowia przychodzi.

— Najbogatszym człowiekiem światu 
jest obecnie krezus nowojorski, John de Rocke­
feller, król nafty, któremu przepowiadają, że doj­
dzie do biliona majątku. Jego roczny dochód 
wynosi 20.000.000 dolarów; na godzinę ma do­
chodu 2300 dolarów, t. j. przeszło 5000 zł. 
Karyerę, swą rozpoczął Rockeffelłer jako buch- 
halter z płacą 50 dolarów miesięcznie. Żyje on 
obecnie w zupełnem odosobnienia, jak cesarz 
chiński.

— Wystawa Kocia. Międzynarodowa 
wystawa kotów została otwarta 10 b. m. w 
Grand Central Pałace w New Jorku i ściąga 
tłumy ciekawych. Wystawiono 1.000 okazów 
z najrozmaitszych krajów. Najpiękniejszemi są: 
„King Tab" kot nadesłany z Francyi, a oce­
niony na 1.000 funt. szterl., „Black Agnes" 
przybyły z Holandyi, oszacowany na 100 funt. 
Na wystawie znajduje się także kotka „Cervera“, 
znaleziona po bitwie pod Sant Jago na parowcu 
„Cristobal Colon".

Konkurs „Macierzy polskiej". W lipcu
r. z. rozpisała „Macierz polska" we Lwowie 
konkurs na najlepszą rozprawkę „O biedzie chłop­
skiej", napisaną przez włościanina. Termin nad­
syłania prac, ustanowiony był pierwotnie do 1 
listopada 1898, przedłużony jednak został na­
stępnie do 15 stycznia b. r. W ostatnim nume­
rze Niedzieli znajdujemy wiadomość o rezultacie 
konkursu: wydał on plon stosunkowo pomyślny 
nie tylko co do samej liczby nadesłanych roz.
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praw, ale i co do ich treści. Do konkursu sta­
nęło dwudziestu gospodarzy, a wszyscy w odpo­
wiedziach swoich okazali sąd jasny, praktyczny 
rozum i poczciwą chęć odkrycia i usunięcia złego. 
Żaden z nich nie wystąpił ze ślepą nienawiścią, 
żaden nie domaga się niemożliwych rzeczy, nie 
zwala całej winy na urządzenia społeczne. Każdy 
niemal zaczyna od przyczyn upadku, które leżą 
w wadach i przywarach samegoż stanu chłop­
skiego, a potem dopiero przychodzi do rozbioru 
innych przyczyn biedy chłopskiej, — każdy mówi 
ze szczerości swego serca, choć niekiedy ze zro­
zumiałą wobec ciężkiej doli chłopa goryczą i 
żałością. — Sąd konkursowy znalazł się w tru- 
dnem położeniu, komu dać nagrodę, gdy ta na­
groda należała się właściwie każdemu z pisarzy; 
przy pomocy jednak prezesa „Macierzy11 i jednego 
z członków rady wykonawczej sprawiono, że 
ostatecznie były do rozdania trzy nagrody: 
pierwsza w kwocie 50 koron, którą otrzymał 
Franciszek Wójcik z Wyciąża; druga w kwocie 
30 koron, którą otrzymał Mikołaj Boruch z Kle- 
parowa; trzecia w kwocie 15 koron, którą przy­
znano Wojciechowi Gołojuchowi z Medyni Gło­
gowskiej, — każdy zaś z pozostałych 17 gospo­
darzy otrzyma w upominku dwutomową „Ency- 
klopedyę Macierzy polskiej11 w oprawie. Dwie 
pierwsze rozprawy drukowane będą w Niedzieli 
w całości, inne w streszczeniu.

Alfred bar. Berger, znany estetyk i 
krytyk, m iał w Wiednin zajmujący odczyt o 
najnowszej poezyi. Prelegent zastanowił się prze- 
dewszystkiem nad dziełem nowoczesnej liryki, 
skreślił on w krótkości historyę jej powstania, 
a wreszcie podniósł znaczenie filozofii Nietchego 
w rozwoju dzisiejszej poezyi.

„Bulletin Polonais11, tyle zasłużony 
przegląd miesięczny polskich spraw literackich, 
naukowych i artystycznych, wydawany nakładem 
stowarzyszenia dawnych uczniów szkoły polskiej 
w Paryżu, w najnowszym zeszycie (z 15 stycznia 
1899), podaje szczegółowy opis obchodu Mickie­
wiczowskiego, urządzonego przez kolonię polską 
w Paryżu w dniu 29 listopada 1898, oraz ob­
chodu Mickiewiczowskiego o charakterze fran­
cusko-polskim, urządzonego w Paryżu w d. 27 
grudnia 1898 pod honorowem przewodnictwem 
Juliusza Lemaitre’a. Podano tu w dosłownem 
brzmieniu mowę Lemaitre’a, wykład Gabryela 
Sarrazina, mowę Juliusza Lermin, wiersz Marka 
Legranda na cześć Mickiewicza i t. d. Zeszyt, 
poświęcony w zupełności Mickiewiczowi, zamyka 
szczegółowy opis uroczystości Mickiewiczowskiej 
w Lozannie. Zeszyt ozdobiony jest portretem 
Mickiewicza, który według starego dagierotypu, 
podała niedawno także L'lllustration  paryska.

Al. Bandrowski występował w Krako­
wie w koncercie z nadzwycząjnem powodzeniem.

Z teatrów paryskich. W paryskim 
The&tre des Nouveautes odegrano świeżo z ol- 
brzymiem powodzeniem wesołą farsę M. G. Fey- 
deau’a p. t.: „La dame de chez Maxime“. Treść 
obraca się około zemsty żony, sądzącej błędnie, 
iż została zdradzoną przez męża. Krytycy stwier­
dzają, że publiczność nie ustawała się śmiać ani 
chwilę przez cały ciąg reprezentacyi.

Repertoar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś we czwartek „Favorita“, wielka opera 
w 4 aktach Donizettiego. Pierwszy gościnny 
występ p. Miry Heller, oraz pp. Aleksandra My- 
szugi, J. Jeromina, J. Szymańskiego.

W piątek po południu o pół do 4 „Dzie­
ciaki11, komedya w 1 akcie, oraz koncert 
cudownego dziecka, 12-letniego fenomenalnego 
skrzypka Maksia Wolfsthala z tow. orkiestry 
teatralnej. Program szczegółowy w afiszach.

Wieczorem o godzinie 7 po raz dziewiąty 
„Cyrano de Bergerac11, komedya romantyczna w 
5 aktach E. Eostanda, z p. Chmielińskim w roli 
tytułowej.

W sobotę po południu o godzinie pół do 4 
dla młodzieży szkolnej „Doktor z musu11, kome­
dya w 3 aktach Moliera;

Wieczorem o godzinie pół do 8 „Carmen11, 
opera w 4 aktach Bizeta.

Drugi występ gościnny p. Miry Heller, 
oraz pp. Aleksandra Myszugi i Józefa Szymań­
skiego.

W niedzielę po południu o godz. pół do 4 
„Palestrant11 operetka w 3 aktach Karola Mil- 
lockera.

Wieczorem wyjątkowo o godz. 7 „Cyrano 
de Bergerac11, komedya romantyczna w 5 aktach 
Eostanda.

W poniedziałek po raz pierwszy „Tamten11, 
sztuka w 5 aktach Józefa Maskoffa. Nowa wy­
stawa.

Opery: „Favorita“ i „Carmen11 dane będą 
w sezonie tylko po jednym razie.

ZE STOŁU REDMCYJNEGO.
(Aleksander Hirschberg: D ym itr Samozioa- 
niec. Lwóio 1898. N akład księgarni Gubry- 

nowicza i Schmidta).

Stały sprawozdawca, zmuszony oceniać 
wszystkie nowości, nadsyłane do redakcyi, 
znajduje się w prawdziwie miłem położe­
niu, skoro mu się dostanie do rąk ksią­
żka, o której z całym spokojem może wydać 
sąd pochlebny, którą najgoręcej zalecić ma 
prawo uwadze czytelników. Prawda, że los po­
dobny nie trafia się zbyt często, tem więc 
skwapliwiej korzysta on z nadarzającej się spo­
sobności i przeczytawszy ostatnią kartę war­
tościowego dzieła, chętnie dzieli się otrzyma­
nemu wrażeniami z innymi.

Praca pana Aleksandra Hirschberga o 
„Dymitrze Samozwańcu11 należy właśnie do 
owych zjawisk w naszej literaturze, które wi­
tamy ze szczerym poklaskiem, z niekłamanem 
uznaniem. Poruszył on sprawę zawsze mocno 
interesującą, zagadkę dotąd nierozwiązaną, a 
odmalował te oryginalne i niezwykłe wprost 
przejścia i wypadki dziejowe tak barwnie, z 
taką plastyką, że rzecz poważną, opracowaną 
na podstawie całego aparatu historycznego, o- 
patrzoną setkami odsyłaczów i wyjaśnień, od­
straszających zwyczajnie przeciętnego czytel­
nika, pochłania się jakby jaką lekką powieść 
współczesną.

Barwność opowiadania podnieść wypa­
dnie przedewszystkiem jako nader wybitną ce­
chę dodatnią dzieła p. Hirschberga, przybyła 
bowiem w ten sposób książka, którą słusznie 
postawiono obok tak poczytnych szkiców 
historycznych Szajnochy.

Kim był ów zagadkowy Dymitr ? pyta­
nie to pozostaje nadal zagadką, Jedni uważali 
go za zbiegłego z klasztoru czerńca Griszkę 
Otrepiewa, drudzy za skromnego szlachetkę 
ruskiego, wychowanego na dworze wojewody 
Mniszcha, inni wreszcie za naturalnego syna 
Stefana Batorego. Pan Hirschberg przychylać 
się zdaje ku ostatniemu przypuszczeniu. 1 rze­
czywiście przyznać trzeba, że ten awanturni­
czy i śmiały Samozwaniec miał wiele cech 
dodatnich, które czyniły go wiernem odbiciem 
dzielnego naszego króla, skazanego na wspól­
ne pożycie z małżonką starą i mocno nieuro- 
dziwą.

Ozy był on w istocie pochodzenia kró­
lewskiego, czy nie* zostało w każdym razie 
w obec najnowszego materyału historycznego 
stwierdzonem, że ma się w dalszym wypadku 
do czynienia z człowiekiem w istocie niezwy­
kle zdolnym, sprytnym i obrotnym, czującym 
w sobie dosyć siły woli do rządzenia tak oł- 
orzymiem państwem, pragnącym pchnąć je 
cu zachodowi, na tory w Rossyi do owej 
chwili nieznane, a więc tem samem konser­
watywnym bojarom niesympatyczne.

Już sam fakt, że Dymitr w tak krótkim 
czasie, niemal bez krwi rozlewu zdobył tak 
rozległe państwo, świadczyłby za tem, iż czło­
wiek ten posiadał w sobie coś, co jednało mu 
zwolenników, zmuszając ich do uderzenia 
przed nim czołem. Jeśli zaś zapamiętać ze­
chcemy o nieprzyjętem w Moskwie postępo­
waniu jego z najzaciętszymi wrogami, jeśli 
zestawimy tę okoliczność z innemi cechami, 
charakteryzującerni Dymitra, wtedy zarysuje 
się w naszej wyobraźni sylwetka człowieka, 
owianego kulturą zachodnią, odskakującą da­
leko od typów, właściwych ciemnemu i dzi­
kiemu wschodowi. Taki człowiek musiał paść 
ofiarą sprzysiężenia dumnych bojarów, z dru­
giej strony atoli i to rzecz niewątpliwa, że 
gdyby stało się inaczej, mógłby wiele do­
brego uczynić dla państwa, mimo wad i bra­
ków, które posiadał, mimo nietaktów i błę­
dów, które popełniał, nie ze złej woli, lecz 
z nieświadomości obyczajów miejscowych 
a może i ze zbyt wielkiej krewkości usposo­
bienia.

Wiadomo powszechnie, że Dymitr przed 
wkroczeniem w granice państwa moskiewskiego 
bawił w Polsce, gdzie Mniszchównę, ich ro­
dzina i przyjaciele jednali mu zwolenników, 
gdzie też gromadził siłę zbrojną, niezbędną do 
zdobycia „dziedzicznego państwa11. Ze ani 
Mniszchowie, ani stronnicy moskiewscy Dy­
mitra nawet przez jedną chwilę nie wierzyli 
w jego pochodzenie od Iwana Groźnego — to 
nie ulega chyba wątpliwości. Wojewoda Mni- 
szech w Polsce bardzo niepopularny, zadłu­
żony po wyżej uszów, widział w popieraniu 
Samozwańca ratunek swój i moralny i mate- 
ryalny. Wrazie pomyślnego zakończenia ryzy­
kownej co prawda afecyi, przypadnie mu 
w udziale i zysk spory i znaczenie jego wzro­
śnie w sposób niezwykły. Teść cara tak ol­
brzymiego sąsiedniego mocarstwa i we wła­
snym kraju przecie cieszyć się musi wyjątko- 
wem znaczeniem. Tak rozumował Mniszech 
i przyznajmy — nie mylił się wcale.

Stronnikom moskiewskim Dymitra stały 
już rządy uzurpatora Borysa kością w gardle, 
że zaś powodzenie sprawy wymagało wiary 
tłumów w carskie pochodzenie Samozwańca, 
sami pozornie w nie uwierzyli i uczynili

Niedługiem było panowanie śmiałego 
młodzieńca w Kremlu. W kilka dni po uro-

wszystko, by jeno dopiąć zamierzonego celu, 
a skoro im się udało pozyskać i wdowę po 
Iwanie Groźnym, więzioną przez Borysa w ja ­
kimś klasztorze, pewni już być mogli wy­
granej.

I zaszedł fakt oryginalny: Borys jeszcze 
wczoraj niepokonany; strachem wszystkich 
przejmujący, ginie marnie; rodzina jego usuwa 
się również z drogi tryumfatorowi, który na 
czele nielicznych polskich oddziałów wkracza 
do prastarego Kremlu, wita ze łzami w oczach 
rzekomą swoją matkę, poślubia szlachciankę 
polską Marynę Mniszchównę, wkłada na jej 
głowę koronę carów, ucztuje, rozrzuca pie­
niędzmi i drogimi darami na wszystkie strony, 
spiera się z poselstwem Zygmunta III. o na­
leżny mu tytuł carski, zwodzi Ojca św. i jego 
delegatów, dysputuje z Jezuitami, układa wy­
prawę krzyżową przeciw wyznawcom półksię­
życa, snuje plany daleko idących reform i t. d.

Człowiek to — powtarzam raz jeszcze — 
niezwykły i przyznać muszę słuszność twier­
dzeniu p. Hirschberga, że zwyczajny czerniec- 
szalbierz, za jakiego go ogłaszano, lub skro­
mny szlachetka ruski nie zdobyłby się i,a to 
wszystko, nie oswoiłby się tak rychło z;‘wy- 
jątkowem położeniem, krępowałaby go ( ko­
rona i szaty monarsze, zdradzałby się na ka­
żdym kroku.... skoro zaś tego wszystkiego nie 
zauważono — a przecie wrogowie Dymitra 
mieli bystre oko — wniosek więc, że Samo­
zwaniec mógł być w istocie królewskiego po­
chodzenia, o czem zresztą za jego czasów i 
później mówiono głośno, 
czystych zaślubinach, ułaskawieni przezeń 
Szujscy podburzają czerń dziką, Dymitr ginie 
pod razami napastników; by zaś nawet śladu 
po nim nie zostało, spalono jego zwłoki, po­
piół zaś zebrano starannie, wsypano do na­
bitej armaty i wystrzelono, ciesząc się, że wi­
chry rozniosły je na wszystkie świata krańce, 
że więc Dymitr nigdy już nie zmartwych­
wstanie i nie pojawi się nawet na sądzie ostate­
cznym.

Wraz z Dymitrem zginęło kilkuset Po­
laków. Inni broniąc się dzielnie, uniknęli rze­
zi. Następcą Samozwańca zostaje sędziwy Wa- 
sili Szujski.

Taką jest możliwie najźwięźlej przedsta­
wiona treść bardzo interesującej pracy p. 
Hirschberga. Czytelnik znajdzie w niej ty­
siące szczegółów i szczególików, częstokroć 
pierwszorzędnej wagi, rozjaśniających dzieje, 
prostujących mylne sądy i mniemania innych 
pisarzy. Autor zużytkował w omawianem 
dziele zdobycze wszystkich swoich poprzedni­
ków, których przeważający procent rekrutuje 
się z Eossyan, jako najbardziej i taj intere­
sowanych; nie pominął przy tem żadnego, do­
stępnego mu źródła rękopiśmiennego, stwo­
rzył więc całość pod każdym względem go­
dną uznania i poznania, a literaturze pol­
skiej przysporzył książki bardzo ciekawej i 
cennej. Michał B —e.

GOSPODABSTWOI HANDEL
Lwowski oddział galicyjskiego To­

warzystwa gospodarczego odbył w tych 
dniach zebranie pod przewodnictwem prezesa 
p, Wiesiołowskiego. P. Wł. Tyniecki wygło­
sił zajmujący referat „O sadownictwie11 za­
znaczając, że gdy w innych krajach, jak n. p. 
w Holandyi, Francyi sadownictwo doszło do 
wysokiego stopnia rozwoju, u nas chociaż nie 
brak warunków rozwoju, brak jednak ludzi, 
którzyby pomyśleli poważnie o rozwinięciu 
tej gałęzi krajowego gospodarstwa.

Wspaniałe okazy jakie przedstawiono na 
ostatniej wystawie ogrodniczo - pszczelniczej, 
były wynikiem raczej odosobnionych starań 
amatorów, ogólnej bowiem w tym kierunku 
tendencyi brak u nas. Należy starać się wszel- 
kiemi siłami o podniesienie sadownictwa, oraz 
ustanowić instytucje nauczycieli wędrownych.

Nad referatem p. Tynieckiego wywią­
zała się dłuższa dyskusya, po której uchwa, 
łono wnioski, przedstawione przez referenta- 
a mianowicie: 1. odnieść się do Rady szkol­
nej krajowej, ażeby w seminaryach nauczy­
cielskich nauka sadownictwa gruntownie była 
przeprowadzaną, dalej zaś, ażeby w szkołach 
ludowych natura sadownictwa na więcej pra­
ktyczne skierowaną została tory. 2. W semi­
naryach duchownych byłoby rzeczą pożądaną, 
ażeby udzielano nauki sadownictwa, nawiasem 
zaś dodaćby można, że i naukę rolnictwa mo- 
żnaby przytem rozwinąć. 3. Zwrócić się do 
Wydziału krajowego z prośbą o wyznaczenie 
doskonałych nauczycieli wędrownych, którzy­
by zamiłowanie w tej gałęzi gospodarstwa 
szerzyli nie tylko teoretycznie, ale i praktycznie 
udzielali rad i wskazówek.

Następnie poruszono sprawę założenia 
chlewni rasy swojskiej krajowej w oddziale 
lwowskim, przyczem postanowiono zwrócić 
się o poparcie tej sprawy do wydziału głó­
wnego i założyć ewentualnie taką chlewnię 
przy zakładzie wyższej szkoły rolniczej w 
Dublanach.

Delegatami na ogólne zgromadzenie To­
warzystwa gospodarczego wybrano pp. dr. 
Pankowskiego, Maślankę, Komornickiego, Pa-

parę i dr. Szpilmana, jako zastępcę zaś dr. 
Mieczyńskiego.

Przyjęto następnie sześciu nowych człon­
ków.

Ankieta w sprawie kartelu żelazne­
go i cfa od żelaza. Z Wiednia donoszą: Pod 
przewodnictwem P. Ministra handlu br. Di 
Paulego zebrała się przed kilku dniami w pa­

łacu Ministerstwa handlu ankieta dla przemy­
słu żelaznego. P. Minister powitał licznie przy­
byłych uczestników ankiety, podnosząc, jak 
ważną rolę odgrywa żelazo w kulturnem i eko- 
nomicznem życiu narodów. P. Minister wska­
zał na krytykę, z jaką spotkały się postano­
wienia Rządu, która to krytyka z jednej stro­
ny usiłowała przedstawić zachowanie się Rzą­
du jako nieuprawnione mieszanie się i parali­
żowanie kwitnącego przemysłu, z drugiej zaś 
zachowanie się jego nazwała słabem i nieu- 
dolnem.

W obec tych zarzutów P. Minister sta­
je w obronie zarządzeń Rządu, które przy ja­
kiej takiej dobrej woli doprowadzą do pożąda­
nego celu i wytworzą na przyszłość stałe u- 
spokojenie. Rząd poweźmie swoje postanowie­
nia, nie krępując się żadnymi ubocznymi wzglę­
dami. Nie ma wątpliwości, że przebieg obrad 
ankiety wpłynie decydująco na postanowienia 
Rządu. P. Minister wyraził w końcu nadzieję, 
że obrady ankiety doprowadzą do tyle pożą­
danego porozumienia.

Po P. Ministrze zabierało głos kilku eks­
pertów, którzy roztrząsali obszernie kwestye 
odnoszące się do przemysłu żelaznego a spe- 
cyalnie kwestyę kartelów, wypowiadając gorą­
ce życzenie, aby osiągnięte zostało porozumie­
nie między producentami żelaza a wszystkie- 
mi gałęziami przemysłu, przerabiającemi żelazo.

Następnie przerwano obrady do wczoraj­
szego zebrania.

Pan Minister handlu br. Di Pauli za­
mknął wczoraj ankietę mową, w której za­
znaczył, że ankieta dała wiele cennych wska­
zówek na dzisiaj i na przyszłość, co do dal­
szego traktowania kwestyi cen żelaza w zasto­
sowaniu do przyszłych handlowo-politycznych 
zadań. Ministerstwo handlu zajmie się sprawą 
wszystkich tych ulg, które są potrzebne do 
usunięcia przyczyn zażaleń, wniesionych na 
posiedzeniach ankiety.

Subwencya i  pożyczki na budowę 
dróg powiatowych i  gm innych. Z kre­
dytu wyznaczonego przez Sejm do dyspozy­
cji Wydziału krajowego na subwencjonowa­
nie budowy dróg powiatowych i gminnych, 
przyznał Wydział krajowy następujące bez­
zwrotne zasiłki wydziałom powiatowym: w 
Sokalu na drogę Sokal-Tartaków 3000 zł., w 
Krakowie na utrzymanie dróg pow. i gmin­
nych 2000 zł., w Borszczowie na drogę Je- 
zierzany-Uście biskupie 1724 zł., w Trembo­
wli na drogę Trembowla-Skałat 3970 zł., w 
Cieszanowie na drogę Cewków-Oleszyce 3000 
zł., w Rawie na drogę Lubycza-Józefówka 
6000 zł., w Krośnie na drogę dojazdową do 
zakładu kąpielowego w Iwoniczu 4500 zł., w 
Myślenicach na drogę Biertowice-Zembrzyce 
3000 zł., w Przemyślanach na drogę Przemy- 
ślany-Pomorzany 2000 z ł.^w  Nowym Targu 
na drogę Łysa Polana-Morskie Oko 4000 zł., 
zaś na utrzymanie dróg w Zakopanem 1035 
zł., w Żółkwi na drogę Zółkiew-Kamionka 
Strumiłowa 2000 zł., w Bohorodczanach na 
drogę. Dzwiniacz-Sołotwina 2000 zł., we Lwo­
wie na drogę Kulparków-Sokolniki 1500 zł., 
w Lisku na drogę Lutowiska-Cisna 4000 zł., 
w Gródku na drogę Gródek-Dobrzany 1000 
zł., w Jarosławiu na drogę Przeworsk-Bystro- 
wice 2000 zł., w Mościskach na drogę Pa- 
kość-Husaków 1000 zł., w Jaśle na drogę 
Desznice-Eozstajne 2000 zł., w Rohatynie na 
drogę Rohatyn Potok-Czercze 700 zł., w Ni- 
sku na drogę Stany-Rozwadów 6000 zł.

Nadto przyznał Wydział krajowy z fun­
duszu pożyczkowego, przeznaczonego na budo­
wę dróg powiatowych i gminnych, następują­
ce bezprocentowe pożyczki Wydziałom powia­
towym ; w Brzeżanach na drogę Horodyszcze- 
Kozłów 6000 zł., w Krośnie na budowę dro­
gi dojazdowej do zakładu kąpielowego w Iwo­
niczu 2000 zł., w Jaśle na drogę Kęty-De- 
sznice-Rozstajne 5000 zł., w Chrzanowie na 
drogę pow. Zatorską i dojazd kolejowy Szcza- 
kowa-Jaworzno 5000 zł.

Z W iednia telegrafują nam : Komuni­
kat Banku dla krajów koronnych (Lauder- 
bank) ogłasza :

Pomiędzy LLinderbankiein a firmą Waa- 
gner przeprowadzono i ukończono rokowania, 
wedle których cały należący do tej firmy za­
kład fabryczny wraz ze składami zamieniony 
zostaje w Towarzystwo akcyjne z kapitałem 
2,000.000 zł. Llinderbank bierze w tem udział 
z 1,000.000 zł.

W iedeń, 26 stycznia. Targ zbożowy. 
Pszenica na wiosnę 9'60— 9’62, żyto na 
wiosnę 8‘21—8*22, kukurudza 5-17—5-18, 
owies na wiosnę 6-17—6'18, rzepak 12-10— 
12-20, olej rzepakowy 33— 34.

Tendencya ustalona. Pochmurno.
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Q . Wied en, 26 stycznia. Giełda towarowa. 
Spirytus 18-30, nafta 18-40 do 19-40, cukier
12'32‘/,.

Budapeszt, 26 stycznia. Targ zbożowy. 
Pszenica na marzec 9-65—9-66, na kwiecień 
9-46—9-4:8, żyto na marzec 8-62—8-64, ku- 
kurudza na maj 4’SG—-4-87, owies na 
niarzec 5 '88 -5 -90 , rzepak 19 01, 19-02. Popyt 
na pszenicę dobry. Tendencya niezmieniona. 
Pogodnie.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 12-25 do 12-30, loco Ołomuniec 
ll"40 do 1.1-50, loco Berno-Wiedeń 11-52 < 
do 11-621/., za styczeń loco Aussig 12-25 do 
12-30, cukier w kostkach primi 37'37V* do 
37-50, sekunda 37-121/* do 37-25. Spirytus 
kotyngentowany loco Wiedeń 18-40 do 18-40, 
Nafta kaukazka transito Tryest 5 '— do 5-25, 
galicyjska przeźroczysta 19-40 do 19'90.

Targ zboża mj/.

Lwów, 26 stycznia. Pszenica gotowa 
8-75 do 9-10, pszenica gotowa nowa 8'75 
do 9-10, żyto gotowe 7-50 do 7-75, żyto go 
towe na termina 7-50 do 7"75, owies obro- 
czny gotowy —■— do —"— , owies nowy lub 
na termina 6-50 do 6-75, jęczmień pastewny 
5-75 do 6-—, jęczmień brow. 6-75 do 7-75, 
groch do got. 7-— do 9-— wyka — •— do 
—•— , nasienie lniane — •— , do — , nasie­
nie konopne —-— do —-—, bób — '— do 
— •— , bobik 5"25 do 5'50, hreczka —•— do 
— , konieczyna czerwona galicyjska 45 — 
do 55-—, biała 35'— do 45'—, tymotka 
15-— do 21' — , szwedzka 35'— do 45-—. ku- 
kurudza siara 5 55 do 5*50, nowa 5 25 do 
5-50, chmiel stary —■— do — ’— , nowy za 
56 kilo 65-— do 96-— , rzepak 10-50 do 
11 '—> groch pastewny 6-— do 6'20.

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 16-50 
do 17 '—, na termin 17-50 do 17-75, waran- 
ty — do ~ •

OSTATIIA POCZTA
Do N. Wiener Tagblatt telegrafują, z Bu­

dapesztu, że Administracya wojskowa będzie 
się starała przeprowadzić przedłożenie o regu- 
lacyi plac oficerów i urzędników wojskowych. 
Administracya ma nadzieję, iż sprawę tę da 
się załatwić pomyślnie na najbliższej wspólnej 
sesyi delegacyjnej.

Z Wiednia donoszą, że lewica w Izbie 
posłów Eady państwa ma zamiar zawiesić ob- 
strukcyę na czas trwania ponownej dyskusyi 
oMfeulacyi płac służby, po powrocie tej u- 
stawy z Izby panów. Izba panów, jak wiado­
mo z wczorajszej depeszy, uchwaliła przy­
wrócić we wspomnianej ustawie pierwotnie 
przez Kząd w przedłożeniu jego wstawione 
postanowienie, mianowicie, że ustawa ma wejść 
w życie z dniem jej ogłoszenia, a nie, jak 
to uchwaliła Izba posłów, z dniem 1 sty­
cznia b. r.

Wczoraj wieczorem odbyła się w Bu­
dapeszcie kilkugodzinna rada ministeryalna, 
na której — jak słychać zastanawiano się nad 
zredagowaniem ultimatum  co do warunków 
kompromisowych. Stronnictwa opozycyjne od­
były wczoraj wieczorem ponownie konfcren- 
cyę, która jednakże nie doprowadziła do ża­
dnego pozytywnego rezultatu. Mówią, że w 
łonie stronnictw opozycyjnych zachodzą cią­
gle różnice w kwestyi rękojmi osobistego cha­
rakteru. Pomimo to utrzymuje się nadzieja, 
że obecne zawikłania dadzą się załatwić ry­
chło i w sposób, który zadowoli wszystkie 
stronnictwa.

Całe wczorajsze posiedzenie Izby posłów 
zeszło znów na obstrukcyi technicznej, t. j. 
na imiennych głosowaniach.

W ostatnich czasach rozpowszechniono, 
jak wiadomo z depesz, pogłoski, że na zasa­
dzie układu z księciem Cumberland — cesarz 
Wilhelm zgodzi się na oddanie Brunswiku 
hanowerskiej dynastyi. Wielki przegląd woj­
ska w Hanowerze miał dać powód do cesar­
skiej w tym względzie manifestacyi. Tymcza­
sem wbrew oczekiwaniom nic podobnego nie 
nastąpiło. Cesarz Wilhelm mówił w Hanowe­
rze wiele o tradycyaeh dawnej hanowerskiej 
armii, ale nie wspomniał ani słowa o dyna­
styi, która panowała w Hanowerze. Z tego 
wyprowadzają wniosek, że pogłoski o pojedna­
niu z domem hanowerskim są przedwczesne.

Warsz. Dniew. donosi, że z inicyatywy 
prokuratowa okręgu naukowego warszawskiego 
powstała komisya pod przewodnictwem prof. 
Smirnowa, celem ułożenia broszur o Puszki­

nie do rozdania ich uczniom i uczenicom 
szkół okręgu warszawskiego z okoliczności 
jubileuszu poety. Nakład broszur ma wyno­
sić razem 220.000 egzemplarzy.

Generał gubernator Finlandyi otworzył 
wczoraj sejm finlandzki orędziem carskiem, 
w którem podniesiono, że Finlandya, jako 
stale i nierozerwalnie zostająca pod opieką 
Kossyi, nie potrzebuje osobnego wojska i ie 
jest wolą cara, aby odtąd wojsko finlandzkie 
było nierozerwalnie połączone z armią o- 
gólno rossyjską. Przemawiali następnie mar­
szałek sejmu i członkowie różnych stronnictw, 
wypowiadając uczucia jak największej lojalno­
ści dla cara.

Wśród ogólnego zamieszania, wywołanego 
sprawą Dreyfusa, mnożą się symptomata po­
zwalające wierzyć, że przecie nastąpi uspoko­
jenie umysłów. Niedawno powstała tak zwa­
na „Liga ojczyzny francuskiej“, mająca głó­
wnie na celu zmniejszenie agitacyi, skierowa­
nej przeciw armii. Obecnie w dziennikach pa­
ryskich pojawił się manifest p. n. Un appel 
a V Union, wzywający Francuzów do zgody. — 
Nie chodzi tu, są słowa odezwy, o nową 
iigę, ale o połączenie na wspólnym gruncie 
wszystkich przyjaciół legalności i spokoju pu­
blicznego.

Dalej powiada odezwa, że należy usza­
nować sądownictwo, reprezentujące sprawiedli­
wość, jak zarazem armię, dającą bezpieczeń­
stwo ojczyźnie. Manifest kończy się deklara- 
cyą, stwierdzającą, że spokój w umysłach nie 
może powrócić, jeżeli wszyscy dobrzy obywa­
tele nie uchylą czoła przed decyzyą trybunału 
kasacyjnego, jakakolwiek ona wypadnie.

Odezwę podpisało kilkaset osób, należą­
cych do różnych stronnictw. Między innymi 
znajdują się sławne nazwiska mianowicie z 
Akademii francuskiej J. Clarettie, Sardou, Ga- 
ston Paris, Sully-Prudhomme, Lavisse, dalej 
redaktorowie Figara i wielu innych.

TELMBAMY G A M
Kraków, 26 stycznia. (Depesza pry w. 

tdcf). Zgromadzenie delegatów krakowskiego 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń rozpo­
częło się dzisiaj o godzinie 10 rano w wiel­
kiej sali obrad. Na 72 wybranych przybyło 
delegatów 71; jako komisarz rządowy obecny 
jest starszy komisarz powiatowy dr. Stanisław 
Nowosielecki.

Zgromadzenie zagaja p. Józef Męciński, 
poczein przyjęto sprawozdanie rady nadzorczej, 
po dokonaniu na życzenie delegata Eządu pe­
wnych stylistycznych zmian w statucie (refe­
rent Andrzej hr. Potocki); na wniosek ra­
dy nadzorczej uchwalono normę do obliczania 
kosztów podróży i dyet dla delegatów i człon- 
rady nadzorczej. Według uchwalonej normy, 
liczyć się będzie 10 ct. za każdy kilometr od­
dalenia od miejsca wyboru, i 10 złr. dyety 
dziennie. (Eeferent Ant. hr. Wodzicki).

Z kolei przystąpiło zgromadzenie do wy­
boru prezydyurn. Eezpoczęła się długa for­
malna dyskusya. Delegat obwodu Samborskie­
go, p. Albin Rayski, postawił wniosek odro­
czenia wyboru do zwyczajnego rocznego zgro­
madzenia, gdy Dyrekeya i Eada nadzorcza 
przedłożą swoje sprawozdanie. Delegat obwo­
du lwowskiego JE. Dawid Abrahamowicz, na 
podstawie statutu oświadczył się za natych­
miastowym wyborem. Między innymi zabrał 
również głos w tej sprawie dr. Eomer i 
wskazał, że w interesie Towarzystwa leży na­
tychmiastowy wybór prezydyurn, ażeby była 
ciągłość pracy i żeby instytucyę do dawnej 
doprowadzić świetności. Odroczenie wyboru 
dałoby powód do nowej agitacyi wrogom To­
warzystwa. Del. Eayski cofnął swój wniosek, 
a zgromadzenie uchwaliło przystąpić do wy­
boru prezesa.

Zabrał głos następnie delegat obwodu 
żółkiewskiego, p. Eaciborski, i domagał się 
poufnego posiedzenia, celem swobodnej kryty­
ki dawnego prezydyurn. Na to zauważył p. 
Męciński, że zgromadzenie oświadczyło się już 
w głosowaniu przeciw poufnemu zgromadze­
niu i uchwaliło przystąpić do wyboru prezy- 
dyum bez dyskusyi.

P. Eaciborski zabrał głos ponownie i 
twierdził, ze zgromadzenie nie zrozumiało, o 
co właściwie idzie. — P. Męciński odparł, że 
przewodniczy zebraniu inteligencyi, które wie 
dobrze, o co chodziło. Wtedy p. Eaciborski 
zauważył, że byłoby to nałożeniem kagańca, 
gdyby nie odbyło się poufne zebranie.

Na to odezwały się głosy niezadowole­
nia, a p. Męciński zarządził jeszcze jedno gło­
sowanie, w którem zgromadzenie oświadczyło 
się przeciw poufnemu posiedzeniu i przystą­
piło do wyboru prezydyurn. Na 71 głosują­
cych wybrany został prezesem p. Józef Mę­
ciński 50 głosami. — Dalej otrzym ali: An­
drzej hr. Potocki 15, Antoni hr. Wodzicki
1 głos, JE. Dawid Abrahamowicz 1 głos, —•
2 kartki odddano nie wypełnione. Wicepre­
zesem na 71 głosujących 49 głosami wybrany 
p. Włodzimierz Gniewosz. Andrzej hr. Po­

tocki otrzymał głosów 15, Kazimierz Oieński 
głosów 4, — 3 kartki oddano niewypełnione.

Prezes i wiceprezes podziękowali za wy­
bór, poczem o godzinie 1 po południu przy­
stąpiono do obrad poufnych w sprawie wy­
boru członków rady nadzorczej. Jawne posie­
dzenie delegatów naznaczył prezes na godzinę 
4 po południu.

Wiedeń, 26 stycznia. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan zamianował docenta prywa­
tnego dr. Władysława N a t a n  s o n a  nadzwy­
czajnym profesorem fizyki matematycznej w 
Uniwersytecie krakowskim.

Wiedeń, 26 stycznia. P. Minister wy­
znań i oświaty rozszerzył p r a w o  p u b l i ­
c z n o ś c i ,  n a d a n e  g i m n a z y u m  p r y w a ­
t n e m u  z p ol s ki  m j ę z y k i e m  w y k ł a d o ­
w y m  w C i e s z y n i e  dla 3 pierwszych klas, 
także na 4 klasę, a to począwszy od roku 
szkolnego 1898/99.

Wiedeń, 26 stycznia, Z Pragi donoszą 
do tutejszych dzienników, że rozprawę sądową 
przeciw redaktorowi Klosacowi, oskarżonemu o 
obrazę armii, odroczono, celem przesłuchania 
nowych świadków. Tenże redaktor omawiając 
sprawę zajścia z tymi rekrutami, którzy na 
zgromadzeniach kontrolnych zamiast „hier“ 
odzywali się „zde“, miał powiedzieć, iż cho­
dzi tutaj o prosty kaprys ze strony wojsko­
wości.

Wiedeń, 26 stycznia. W jednym z nowo 
zbudowanych domów, w IV okręgu eksplodo­
wała benzyna, skutkiem czego trzy osoby 
utraciły życie. Gafy dom zupełnie zniszczony.

Wiedeń, 26 stycznia. Trybunał kasa­
cyjny, pod przewodnictwem radcy Dworu Bu- 
dzynowskiego, zajmuje się dziś sprawą zaża­
lenia nieważności, wniesionego przez Ohaima 
Farbera, którego sąd krakowski na 7 lat cię­
żkiego więzienia, syna zaś jego Salamona na 
rok więzienia zasądził, a to za zamordowanie 
strażnika propinaeyjnego Chudoby. — Zażale­
nia nieważności broni adwokat prof. Eosen- 
blatt z Krakowa, generalną prokuratoryę za­
stępuje radca Dworu Girtler. Wyrok wkrótce 
będzie wydany.

Wiedeń, 26 stycznia. Na ogólnych po­
słuchaniach u Najj. Pana był dziś między 
innymi nowomianowany metropolita lwowski,, 
ks. Kuiłowski.

Wiedeń, 26 stycznia. Polit. Corresp. 
otrzymała list z Petersburga, w którym za­
przeczono pogłosce, podanej przez dzienniki 
angielskie o zbrojeniach w południowej Kos­
syi. Kontyngent wojsk tamtejszych nie uległ 
żadnej zmianie.

Wiedeń, 26 stycznia. Połowa załogi 
rossyjskiej opuściła Pekin, tak, że obecnie 
liczebnie równa się ona załogom państw 
innych,

Wiedeń, 26 stycznia. Stan Banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 23 stycznia 1899: 
Banknoty w obiegu 659,442.000 (w porówna­
niu z poprzednim tygodniem mniej o
27.613.000); rezerwa kruszcowa 489,051.000 
(mniej o 1,565.000); portfel wekslowy
189,579.000 (mniej o 27,978.000); lombard 
papierów 27,339.000 (mniej o 1,637.000); 
banknoty opodatkowane 32,635.000 (więcej o
26.254.000).

B e rlin , 26 stycznia. Minister spraw 
wewnętrznych Recke, odpowiadając w Izbie 
deputowanych sejmu pruskiego na interpela- 
cyę Bartha w sprawie wydaleń z północnego 
Szlezwiku, oświadczył, że nie chodzi tu o ża­
dną zgoła akcyę państwową, lecz tylko o zwy­
kłe zarządzenia * policyjne. Minister dodał w 
końcu, iż aprobuje najzupełniej to wszystko, 
co zarządził w swoim zakresie naczelny pre­
zes regeneyi szlezwickiej Koeller.

Minister dr. Miąuel poruszając ten sam 
przedmiot, wywodził, że rządowi jak najbar­
dziej na tein zależy, aby połączenie północne­
go Szlezwiku z Prusami uznanem zostało wszę­
dzie jako fakt dokonany i nie nadający się 
do żadnej dyskusyi.

Mówca pragnąłby tylko, aby rozprawy 
w tej Izbie przyczyniły się do rozjaśnienia 
istotnego stanu rzeczy.

Po ministrach przemawiało kilku mó­
wców konserwatywnych przeciw agitacyom 
duńskim, poczem dyskusyę zamknięto.

Berlin , 26 stycznia. Parlament przyjął 
znaczną większością wniosek żądający zniesie­
nia ustawy, mocą której wydalono z Niemiec 
akon OO. Jezuitów.

Petersburg, 26 stycznia. Organ mini­
sterstwa spraw zagranicznych Journal de St. 
Petersburg polemizuje przeciw tym dzienni­
kom angielskim, które występują z argumen­
tem, że Rossya już przed zwołaniem konfe- 
reneyi dla rozbrojenia powinna była dać do­
bry przykład pod względem obniżenia stopy 
swoich sił zbrojnych. Organ ten powiada, że 
absolutnie było niemożliwem dla Eossyi, aby 
ona sama jedna zmniejszała swo.je siły zbrojne, 
podczas gdy inne mocarstwa nie tylko nie za­
niechały uzbrojeń, lecz owszem prowadziły je 
w zwiększonem i przyspieszonem tempie. 
Rossya pragnie jak najgoręcej i bez żadnych 
zastrzeżeń, aby raz ustał stan rzeczy tak ucią­
żliwy dla świata i tyle niekorzystny dla inte­
resów ludzkości. Dopóki inne mocarstwa będą 
się zbroić i powiększać swe wojska, dopóty, 

: Rossya, co jest zresztą zupełnie zrozumiałem

będzie zmuszoną przedsiębrać odpowiednie za. 
rządzenia.

Paryż, 26 stycznia. Oaulois donosi, że 
w procesie wdowy po Henrym, oficerowie wy­
stąpią jako świadkowie, jednak nie otrzymają 
zwolnienia z tajemnicy wojskowej.

Politiąue coloniale donosi z całą rezer­
wą z Cajenny, że dostawy rozmaitych przed­
miotów dla Dreyfusa w ostatnich czasach 
ustały, cóby wskazywało, że Dreyfusa już 
ztamtąd wywieziono, zapewne do Francyi.

Autor głośnych melodramatów D’Enne- 
ry umarł tu dzisiaj.

Paryż, 26 stycznia. Soir dowiaduje się, 
że sprawozdanie komisyi wnosi, aby wystąpić 
z zarządzeniami dyscyplinarnemi przeciw 
Bardowi i Dumasowi a udzielić nagany Loe- 
vowi i Manau.

Eewizya ma być usuniętą z pod kompe- 
tencyi Izby kryminalnej. Jeden z wyższych 
urzędników sądowych miał odezwać się do 
współpracownika Soir, że połączone Izby od­
rzucą niezawodnie rewizyę.

Paryż, 26 stycznia. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych, w toku dy­
skusyi nad budżetem ministerstwa spraw we­
wnętrznych, deputowani socyalistyczni doma­
gali się skreślenia kredytu na utrzymanie pod- 
prefektów. Minister Dupuy odparł na to, że 
ze względów politycznych i administracyjnych 
byłoby wielkim błędem usuwać instytucyę 
podprefektów i postawił w tej mierze kwestyę 
zaufania. Izba 306 głosami przeciw 199 gło­
som odrzuciła wniosek socyalistów.

K onstantynopol, 26 stycznia. Dla 
batalionów rezerwowych w prowincyach euro­
pejskiej Turcyi wysyłają coraz to nowe par- 
tye karabinów Martiniego.

Konstantynopol, 26 stycznia. Wali 
okręgu Djarbskir zamknął niemiecką ochronkę 
dla sierót. Wali zaś okręgu Karpat grozi ta- 
kiem samem rozporządzeniem.

Wedle wiadomości z Krety, ks. Jerzy 
zarządził, aby wybory do zgromadzenia naro­
dowego odbyły się dnia 5 lutego.

Ks. Jerzy po zwiedzeniu Eetymna wy­
słał telegram do cara z podziękowaniem za 
przywitanie, jakie mu tam zgotowało wojsko 
rossyjskie i za porządek, jaki tam zaprowa­
dziło.

Madryt, 26 stycznia. Kortezy zwołano 
na 16 lutego.

W aszyngton, 26 stycznia. Senat uchwa­
lił na wczorajszem posiedzeniu, że ostatnie 
głosowanie w sprawie traktatu pokojowego z 
Hiszpanią ma odbyć. się. d. 6 lutego b. r., i 
postanowił zarazem do tego czasu naradzać 
się nad traktatem tym na tajnych posiedze­
niach.

Wymondhani, 26 stycznia. Lord Kim- 
berley w przemowie publicznej oświadczył tu 
wczoraj, że sprawiłoby mu to największą ra­
dość, gdyby zawarto układ z Niemcami; wy­
raził też zdanie, że nie zna innego państwa, z 
któremby Anglia powinna wejść w bardziej 
ścisłe stosunki, niż z Niemcami; „gdyby Sa­
li sbury zawarł układ w sprawie pewnej afry­
kańskiej kwestyi, osiągnąłby przez to nie- 
obliczone korzyści dla pokoju światowego11.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 26 stycznia 1899. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 358’63, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 393-25, Akcye Anglobanku 155-—, 
Akcye Unionbanku 308-25, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 243'75, Akcye Bankye- 
reinu 27L50, Akcye Bodenkredit 477'—, 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. 382- —, 
Akcye kolei państwowych 361'63, Akcye ko­
lei południowej 65-—, Akcye tramwayowe 
562-— , Akcye kolei Elbetlial 257-75, Akcye 
kolei północnej —■■—, Akcye kolei Lwow­
sko - Czerniowieckiej 294‘—, Akcye. Alpine 
219-50, Akcye Rima Muranyi 313-50, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1004'—, Akcye 
fabryki broni 197-—, Akcye tuteckie tytonio­
we 126 50, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 95-80, Renta majowa 101'40, Austryacka 
renta koronowa 102-— , Węgierska renta ko­
ronowa 97'90, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 9A75, 4 prc. listy 
Bankn krajowego 98-— , 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 100-75, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 96'7o, 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 100-20, 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 110-—, 4 prc. Obligacye propinacyj- 
ne 97-50, 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 97-25, 4 prc. pożyczka miasta Lwowa 
94-—, Losy tureckie 58-80, Marki 58*97, 
Rubel 127-25.

T endencya: Papiery  żelazne po nowej 
haussie zarezerwowane; lokalne utwierdzone;

j walory międzynarodowe słabe.
|------- ------—----------------------------  ■ . MW

' Odpowiedzialny redaktor: Adam K recllO W łeckł
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Nadesłane.

Wszech nauk lekarskich

Dr. Władysław Borzęcki
ordynuje od godziny 3 —  5, ul. Gro­

dzickich 6. I schody.

Mam zaszczyt zawiadomić, że po 25-letuiej 
praktyce w atelierze dentystyeznem bł. p. J. Weissa 
i dr. A. Weissa, otworzyłem własne Atelier przy 
ulicy Kopernika 1. 8, I, piętro.

Z głębokim szacunkiem U m il  P o r d c s .

Lekeye szermierki
na pałasze i florety.

W arunki bardzo przystępne. Dla PP. 
akademików i uczniów szkół średnich 
ceny zniżone. Zbiorowe lekcye dla pań.

Oddzielne godziny według umowy. 
Zgłoszenia codziennie od godz. 4 do 
6 popoł., ul. Zielona I. 22 parter (dom 

hr. Zamoyskiego).

Przyjechali do Lwowa
dnia 25 stycznia 1899.

HOTEL (tEOROF.
PP. K. Lasowski z Krakowa, T. Kownacki ze 

Switarzowa, L. Kr bieki ze Złoczowa. R. Janicki z 
Berezowicy, J. Wassak z Wiednia, M. Ciemniewski 
ze Slamirowic, S. Fihauser z Niebieszezan, A. Horo- 
dyski z Kociubienic.

HOTEL IMPERIAL.
PP. ks. bisk. N. Milas i fes. S. Kalik z Zara. 

E. Dudziński z Klicka, S. Piątkiewiez z Czerniowiec, 
Oz. Wańkowicz z Berlina, J  dr. Surzyeki T. dr. Glu- 
zinski i B. Guńekiewicz z Krakowa, F. Sitta z Cber- 
niowiec, J. dr. Wiśniewski z Krakowa. 0. Wiktoro- 
wa z Załnża.

Wystawy i Muzea.
Muzeum przemysłowe miejskie <• 

twarte codziennie iz wyjątkiem poniedziałkom 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południc 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano ó< 
godziny 1 z południa.— Biblioteka muzeaic,- 
otwarta codziennie od godziny 11 przed o> 
do godziny 3 po południu (w niedziele i święi 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dn> 
powszednie 20 et,., w niedziele wolny.

Kii cli pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1898.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara środkowo - europejskiego)

Pociąg
posp. 1 osoh.

5T0

1-30

1-50

2-15 

2-30

. -.-w*
3 04f 
3-30

7-30
7-40
7-50
7-55 
8,05
8-15
9-05

1035
10-45

1-01

1-40

8-45

9-39

9-45

9-55

5-00

5-25

5-40

5-55
610

7-57

812
8-31

8-5: 
9 1 1

l)o  Lwowa przychodzą:

10-3i
1 2 1 ?

Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec główny 
Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Cha­

bówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów ł Przemyśl, Sam­
bora przez Przemyśl

Z Iekan (Gałaeu, Jass), Suezawy, Kimpolungu, Radowiec, Se­
rethu. Berhomethu, Nowosielicy, Husiatyna, Kałusza 

Z Zimnej wody od 8 maja do 11 września włącznie 
Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Z Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wieliczki i Orłowa przez 

Tarnów od X5/6 do 15/„ włącznie) z Mezó-Laborcz (Pesztu) 
Chyrowa przez Przemyśl 

Z Iekan, Suezawy 
Z Jarosławia, Lubaczowa 
Z Janowa
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 
Ze Skoiego i Stryja (z Hrebenowa tylko od xo/, do ax/a włą­

cznie) Kałusza, Chyrowa 
Z Iekan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suezawy, Radowiec, Sere- 

thu, Kórósmezó, Husiatyna, Kałusza 
Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Kopyczyniee, Brodów, na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, Ko­

pyczyniee, Brodów na dworzec główny 
Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 

na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro­

dów na dworzec główny 
Z Iekan, Suezawy, Radowiec, Berhometu, Serethu, Kozowy, 

Podwysokiego 
Ze Sokala, Bełżca i Lubaczowa
Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 

brzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Janowa od x/5 ńo 31/5 wł- i od x6/9 do 30/„ wł. codziennie 

od 116 do 15/9 wł. tylko w święta i niedziele 
Z Brzuehowie tylko od B/5 do s0/6 wł. i od I6/a do lx/e wł.
Z Brzuehowie tylko od * 7 do X5/a wł.
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), z Lubaczowa przez 

Jarosław, z Jasła, Kiosna, Sanoka, M Laborcza (Pesztu) 
przez Przemyśl; z Orłowa przez Tarnów od ‘/» do 30/ei 
z Jasła przez Rzeszów 

Z Janowa od x/a do X5/„ włącznie tylko w dnie powszednie 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia Warszawy) Wie­

liczki, Lubaczowa przez Jarosław; z Jasła Rymanowa 
Krosna, Iwonicza, Mezo - Laborcz (Pesztu) przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy). Brodów, Kopyczyniee na 
dworzec Podzamcze 

Z Iekan (Bukaresztu .Jass, Gałaeu), Suezawy, Kimpolungu, Ra­
dowiec. Czudyna. Kórósmezó, Husiatyna, Podwysokiego 
i Kozowy

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee na 
dworzec główny 

Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia 
Ze Skoiego Kałusza, Borysławia

Pociąg | 
osob. |posp Ze Lwowa odchodzą:

IrOO

6.05

6-15

8-35

1 55 
2-08

2-40

2-50

4101

5-201

10-40

8-50

9-15

9.25
9-35

9-53

9-55
10-55
12-50

2-15

3-00

311
316
3-26
4-55
"S'20

130
1-40

1-55
'-00
'-10
'■15
1-40

10-05

Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 
Mezó,-Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza. 
Krosna przez Przemyśl; Jasła przez Rzeszów, Wieliczki 

Do Ławocznego (Munkacsa, Pesztu) Borysławia
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

głównego
Do Iekan (Gałaeu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego, Kozowy, 

Kórósmezó, Husiatyna, Radowiec, Kimpolungu, Suezawy 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

Podzamcze
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 

Tarnów
Do Skoiego, Hrebenowa od x0/j do 81/s wł. Kałusza, Borysławia 

Chyrowa 
Do Janowa
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa z dworca głownego 
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa z dworca Podzamcze 
Do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
Do Iekan, Sopowa, Berhomethu, Radowiec, Suezawy 
Do Janowa od x/, do iaj9 wł. tylko w niedziele i święta 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzam. 
Do Brzuehowie tylko od */s do u /„ wł. w niedziele i święta 
Do Iekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórós­

mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu)
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Stryja — Skoiego tylko od 1/B do 80/„ w ł.; do Borysławia, 
Chyrowa 

Do Janowa
Do Zimnej wody tylko od ’/5 do 1 x/9 wł.
Do Brzuehowie tylko od s/6 do xl/9 włącznie 
Do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl
Do Janowa od x/6 do 15/s> włącznie tylko w dnie powszednie 
Do Iekan, Radowiec, Kimpolungu, Suezawy 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Beriiua, Warszawy) Mezó- 

Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od is/a do wł. 
Do Tarnopola z dworca głównego 
Do Ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 
Do Sokala i Rawy ruskiej 
Do Tarnopola z dworca Podzamcze
Do Janowa od x/5 do 3X/5 i la/9 do 30/B wł. codziennie; od x/, 

do xs/„ wł. w niedziele i święta 
Do Iekan (Jass, Gałaeu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiee, 

ku Nowosielicy, Berhometnu, Serethu, Radowiec. Suezawy 
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Ohy- 

rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa. Iwonicza przez Prze­
myśl, Jasła, Chabówki, Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Grzyma­
łowa, z dworca głównego 

Do Podwołoczysk. Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Grzyma­
łowa z dworca Podzamcze

U W A G A  Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 3u 
minut a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo - europejskiu 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego.

Nocne godziny od 6 wieczór do 5-59 rano objęte są tłu s te m i ramaam 
Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ui. Trzeciego Maja w Hotelu 
Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego 
rodzam bilety lazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym

C e n n i k  
wowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 26 stycznia 1898.

I., A kcye za  nztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr..................
Banku hip. gal. po 200 zł. a. w.

„ kred. gal. po 200 zł. a. w. 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. aw. 
Fabryki wagonówwSanokuprzed- 

tem Lipińskiegopo 500 kor. wa. 
Banku gal. dlahandl. i przemysł, 

po zł. 200...................................

II. L isty  zastaw ne za 100 z ł.
Banku h. g.5°/0 wa. wyl. z 10 °/0 pr. °  

„ n „4V /o  „ los. w 50 1. . . w> 
„ „ „ 4“/„ „ „ 601. po 200 K. ®
„ kraj. 4‘/,u/0 w. a. los. w 511. ^ 
„ n 4% w. a. los. w 57 1. ca' 

To w. kred. gal. ziem. 4'’/„(pierwsza
em isy a ) ................................ ®

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 10°/o •" 
los. w 41x/a lat . . . .  
4% los w 56 lat . . .

III. O bligl za  100 zł.
Gal. funduszu propinac. 4°/0 w. a. ° 
Buków, funduszu propin.4°/0 w. a. ^  
Komunalne Banku kr. 4°/0 (2em.) s  

„ 4 'y /0(3em.)-* 
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200kr. N 
Pożyczki kraj. 6°,0 wa. z roku 1873 a  

„ „ 4°/0 wa. z roku 1891 _
„ „ 4°/0 po 200 koron

z roku 1893 ....................
Pożycz, m. Lwowa 4"/„ po 200 kor.

IV . L osy.

Miasta Krakowa . . .
„ Stanisławowa

V. M onety.
Dukat eesarski . . .
Napoleond.or . . . .
Pół Imperiał . . . .
Rubel rosyjski srebrny 

„ papierowy 
10 marek niemieckich .

plącą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. et.

210.50 212.50

293 -  
376 — 
iiOO — 
205 —

296 -  
385 — 
210 — 
212 -

258 — 26-5

206.— 208.—

110 -  
100 — 
96 50 

101 -
98 -

110 70
100 70
97 20

101 70
98 70

97 — 97 70

97 — 
94 90

97 70 
95 60

97 70 
102 25 
102 30 
100 50 
97 50 

104 —

98 40

101 20 
98 20

97 70 
94 50

98 40 
95 20

26 30 
51 -

27 90

5 65 
9 5-2 
9 50 
1 20 

127 — 
58 70

5 75 
9 62 
9 60 
1 25 

128 -  
59 20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 25 stycznia 1899.

A. O gólny dług państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w bankot.

m a j-lis to p ad ....................................... 101.45 101.65
lu ty -sie rp ień ....................................... 101.35 101.55

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie c .................................. 101.25 101.45
kwieeień-październik........................ 101.25 101.45

płacą Żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 174.— 180—

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 141.25 142.25
18(30 po 100 zł. 5 pr. .159. 0 160.50
1864 po 100 zł. . . .194.50 195.50
1864 po 50 zł. . . ,19 i.50  195.50

Listy zast. domen, państ. po 120 
zł. 5 p r o ..................................151.— 152. — S

B. Dług- państw a (wszystkich w Radzie pań- jj 
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r........................ 120.05 120.25

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 101.95 102.15

C. O bligaoyi kolejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99.25 100.25 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. — — .—
„ za 200 zł. mk. 53/4 pr. (ostemp.

a k c y e ) .............................................  119.40 120.40
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 pr........................................  127.25 128.25
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.80 100.50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye) 5 p r........................ 211.— 211.80
O bligaoye p ierw szeństw a (kolejowe).

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.20 114.—
„ w złocie za 200 zł. 5 pr . . 133.— —.—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r....................................  99.50 100.50

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 pr............................................ 99.50 100.50

Kol. bukowińskiej lok&ln. za 200
kor. 4 p r...........................................  98.75 99.25

Kol. gal. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r......................................  99.60 100.50

Kol.lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
_ za 200 kor. 4 p r.............................. 99.— 99.90

Kol. Arcyks. Rudolfa (Saizkammer- 
gut) za 200 marek 4 pr. . . . 119.— 119.80

D. D łu g  państw a (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 119.85 120.05

„ „ „ w wal. kor. za 200
„ kor. 4 pr...................................  97.95 98.15
„ obi. prop. za 100 zł. 41/., pr. 100.40 101.40
„ obi. pr. reguł.Cisy za 100zł. 4°/0 138.75 139.75
„ poż. premiowa za 100 zł. . . 161.— 16175

za 50 zł. . . 160 25 161.25
E. O bligaoye indenmizacyjne

Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr 
Węgier za 100 zł. 4 pr.....................

F . Inne publiczne pożyczk i
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r..............................................
Pożycz, reg. Dunaj u z r. 1873 los. 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pro............................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los. 

za 100 zł. 5 pre. . . . . . .

97—
95.75

131.— 
108.65

97—

102.75

98—
96.75

131.50
109.65

98—

103.65

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł6 pr.
„ „ „ „ 1891 „ 4 pr.
„ „ „ „ 1893 „200kor.4pr.
„ obi. prop. z r. 1S89 za 100 zl.4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr......................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pr. 
Pożycz, sebr. prem. za 100 frank. 2 pr 
Tureckie obi. prem. kol.za 400 frank.
G. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.

(za 100 zł. Nom.)
Anglo Austr. banku los. w 301.4‘/spr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4 pr.
» >. n los 4 Pr-

Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los.5pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 4x/, pr.
„ „ „ „ „ 60 lat. za 200
koron 4 pr........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ 4 pr. los. 41 lat.

„ „ „ „ 4 pr. pr. stare
„ „ „ „ 4 pr. z a 200 kor.

Banku krajowego dlaGalieyi Lodom.
4x/a pr. 51x/a lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun 2
Emisya 5 pr.....................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Einisya 42 lat za 200 kor. 4x/2 pr. 

Banku kraj. losy 57x/21. za200kor4pr.
„ „ obi. kol. los .za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 40x(2 lat los. 4 pr.
„ „ „ 50 lat los. 4 pr.

H. ObligUoye z prawem pierwszeńst-
Czesk. kol*i półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl.par.po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r..............................................
Tow. żegl.par.po Dun.Em.z 18864pr. 
Kolei półn. ces. Ferd. em. zr. 18864pr.

■ n » 1887 4pr.
„ „ ,, „ >, 1888 4 pr.
„ „ „ „ „ 18914 pr.

Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300
zł. 4 p r..............................................

Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r..............................................

Gal. Kol. lok. wschodn. za 100zł. 4 pr. 
Weg. gal. kolei em.l870za200zł.5pr.

’ „ „ n 1888za200zł.5pr.
„ „ „ „ 1888za200zł.4pr.

J. L osy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł 
Zakład kred. dla h. i p. 100 zł.
Clary 40 zł. mk...................................
Tow. żegl. na Dunuju 100 zł. mk. 4 pr 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mk..................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

płacą żądają

97.25 93.25
97.50 98.40

94. - 94.50

3 b — 3S!—
58.90 59.40

i listy dłużne

100.50 101.—
98.30 99.30

12L.75 122.—
117.50 118.25
104.75 10-5.25
96.60 97.—

110.— 111.—
100.20 100.45

96.75 97.50
94.75 95.25
9 8 .- 98.50
97.75 98.10
94.90 95.20

100.70 101.70

102.10 102.75

100.75 ___
98.— 9 9 .-
97.50 98.50

100.10 101.10

wazalOOzł.nom.

106.60 107.60
116.— 116.75
101.50 102.25
10 2 .- 103.—
101.— 1 0 2 .-
100.80 101.80

92.20 93.—

98.7 5 99.75
99.50 100.—

108.50 109.50
108.40 109.40
9 9 .- 100.—

6.80 7 10
198.25 199.25
61.50 62.-50

170 — 180.—
2 9 .- 30.—
23.60 27.60
2 4 .- 25 —
65.— 65.60
20.— 20.50

Czerw, krzyza węg. t»w. 5 zł. . 
Losy fund. aro. Rudolfa 10 zł. .
Salina 40 zł. mk.............................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. .
St. Genois 40 zł. mk.....................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu lOOzłmk. 412pr
,» » n 50 Z-L 4 pr-

Waldstein 20 zł. mk......................

płacą

26^— 
85.— 
^9 2 > 
84 .- 
51.— 

16 5 .-

60.—

11.80
2 7 -
86 . -

30.—
85 
5-5

K. A kcye banków (za sztukę.)

Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 154.50 155.—
Peszt banku handl. 500 zł . . . 14rt8.— 1472.—
Zakł. kred. dla handlu i przern. . 359.— 3-5 >.50
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 393.— 394.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 740.— 745.—
Gal. banku hipot. 200 zł................... 381.— 334.—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 207.— 207.50
Banku dla kraj koronnych 200 zł. 239.50 240.—

„ Austro-węg. 600 zł. . . . 91.6— 939.—
„ Związków.(Unionl'ank)200zł. 3 (8.-50 309.50

Czesk. banku związk. 100 zł . . . 135.— 136.—
Zivnostenska banka 100 zł. . . . 134.— 134.30

L. A k cye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 210.— 211.— 

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 150.— 155.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3515.— 3525.— 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. — —.— 
Kol. Lwów-Bełzee(akc.pierw.)200zł. —.— —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 294.— 295.—
„ wsehodn.-galio.-lokaln. 200 zł. 196.— 200.—
„ państwowych 200 zł....................—.— —.—
„ południowej 200 zł.....................—.— ------
„ węg. galieyj. I 200 zł. . ■ . 215.7-5 216.75

Austr. Tow. żegl. naDunajuSOOzł.mk. 45(3.— 458.—
M. A kcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 

Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł.
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor.
Austr. tow. górnicze Aipine 100 zł.
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200jzł.
Schodnicy 500 kor..............................
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank.
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 fran.........................
Petersburg za 100 rubli 6 pr.
Niemieckie b a n k i .........................
Włoskie b a n k i ..............................
Francuskie b a n k i.........................
Szwajcarskie b a n k i ....................

O. W A L U T Y .
Dukat ce sa rsk i...................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
2 0 -fra n k ó w k a ...................................
20-markówka..............................
Rosyjski p ó ł i m p e r i a ł ....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . .
R u b l e ..................................................

36 3 .- 366—
4 0 0 .- — .—
216.25 216.75
994.— 998—
730.— 765—
127.50 128.50
182— 184—

58.95 59.07
120.50 120.85
47.82 47.87

44.40 44.50

47*40 47.47

5.71 5.73

9.55 9.56
11.78 11.82

58.95 59.02
44.40 44.50

1.27 1.27

Przekazy na Berlin, Londyn. Paryż i inne miejsca 
zagraniczne wydaje Sokal i Lilien Dom flankowy 1 kantor wymiany

Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotny 
pocztą, bez doliczenia prowizyi.
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L. cz. E. 265/98 (8) (428 8 - 3 )

Na żądanie Michała i Waleryi Pila­
wskich w Brzozowie, odbędzie się dnia 23 
lutego 1899 o godzinie 10 przed południem 
w sąd. niżej wymienionym, w biurze Nr. II 
w Brzozowie lic. 3/10 i 2/10 czyli 5/(0 części 
realności whl. 517 ks. gr. gm. Brzozów obję­
tej Jędrzeja Pilawskiego względnie jego m a­
sy spadkowej i Antoniny z DługoszówT Pila­
wskiej własnych.

Części nieruchomości powyższej wysta­
wionej na licytacyę, są oceniona na kwotę 
312 złr. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 208 zł. 33 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w s. niżej wymienionym, w biurze Nr. II

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, maczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 22 grudnia 1898.

L. cz. VII. 216/98 (6) (102 3 - 3 )
Na żądaniu Gal. Zakładu kredytowego, 

ziemskiego w likwidacyi we Lwowie, odbę­
dzie się dnia 23 lutego 1899 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6 licytacya realności 
lwh. 147 ks. gr. gm. kat. Skrzyszów objętej, 
Antoniego Głuszaka własnej, wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z domu, stodo­
ły, 2 stajni i wozowni pod jednym dachem, 
oraz 2 chlewów osobno pod jednyn dachem 
stojących, z inwentarza żywego składającego 
się z pary koni, 2 jałówek i 1 krowy, tu- 
izież inwentarza martwego z wozu, 2 par 
bron i pługa się składającego.

Nieruchomość pomieniona, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 1600 z ł , przy­
należności zaś na 284 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi 1256 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licyt-cyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, dnia 28 września 1898.

c) whl. 540 na 260 zł., przynależność 
na 8 zł.

Najniższa cena wynosi: 
ad a) 866 zł. 66 ct. 
ad b) 30 zł 88 ct. 
ad c) 178 zł. 66 ct., 

poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumeDta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 1.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sniatyn, 21 grudnia 1898.

L. cz. E. 601198 (3) (351 8—3)
Na żądanie Bukowińskiego zakładu kre­

dytowego ziemskiego w Ozernioweach zastą­
pionego przez p. adw. dr. Paschkisa w Ozer- 
niowcaeh, odbędzie się dnia 22 lutego 1899 
o godz. 12 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze i r .  4, licytacya re­
alności whl. 100 ks gr. gm. Russów, Lesia 
Knihinickiego Hryeka własnej, składającej 
się. z parc bud. 90/4 i gr. 252, 1045, 1046. 
1811 ] 1, 1812, 2212/1,2214/2; whl. 206 tejże 
gminy, Fedora Serneckiego Iwana własnej, 
składającej się z parc. bud. 37/2 i gr. 1993 
wraz z przynależytoś-iami; whl. 540 tejże 
gminy Michąjła Kostaszczuka Wasyla własnej 
składającej się z pgr. 540 wraz z przyn.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę oszacowane a to :

a) realność whl. 100 na 1800 zł.
b) realność whl. 206 na 40 zł. przy­

należność na 6 zł. 20 ct.

L. cz. E. 305/98 (4) (559 2 - 8 )
Na żądanie Eizika Fellera, odbędzie się 

dnia 9 lutego 1899 o godz. 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. II  licytacya 2/16 części realności 
lwh. 51 ks. gr. gm. Brzozów objętej, dłużnej 
masy spadkowej Dawida Dicka własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
li tacyę, jest ocenioną na 25 zł.

Najniższa cena wynosi 8 zł. 33 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta 

bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby byó już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa luh 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 18 października 1898.

L. cz. E 620/98 (3) (139 2 - 3 )
Na żądanie c. k. uprz. galic. akcyj. 

Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 24 lutego 1899 o godz 10 przed 
południem, licytacya realności pod 1. kons. 
461 w Zamarstynowie położonej wykazem 
hipotecznym 512 ks. gr. gminy Zamarstynów 
objętej a to domu wybudowanego na parceli 
gruntowej 65/7 wraz z przynalażnościami, 
składającemi się z parkanu i studni.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną przy udzieleniu po­
życzki na 12720 zł., przynależności zaś na 
40 zł.

Najniższa cena wynosi 6474 zł., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny protokoły ocenienia 
i t. d )  może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w kancelaryi Od­
dział IV.'

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjuego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedy le przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

Dla nieobjętej masy spadkowej zmarłe­
go dnia 24 listopada 1898 śp. Adolfa Jaku­
bowskiego mianuje się kuratorem adwokata 
Dr. Czarnika.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział IV.
Lwów, dnia 28 listopada 1898.

ks. gr. gm. Brzozów objętej, Wiktoryi Wy- 
żykowskiej własnej.

Nieruchomości powyż wymienione, wy­
stawione na licytacyę, są ocenione na łączną 
kwotę 162 zł.

Najniższa cena wynosi kwotę 54 zł., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta ./wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 31 października 1898

L. cz.' VI. 1344/96 (11) (353 3 -  3)
Na żądanie c. k. D yrekcji gal. fundu­

szu propinacyjnego w7e Lwowie, odbędzie się 
dnia 23 lutego 1899 o godz. 10 przed po­
łudniem w niżej wymienionym sądzie, w biu­
rze Nr. 4 licytacja połowy realności whl. 
493 i 464 dziel. I. ks. gr. gm. Śniatyn ob­
jętej, Majera Rosenkranza własnej, składają­
cej się z parc. bud. 414/2 i gr. 266/2, wraz 
z przynależnościami, składającemi się z drzew 
owocowych w ogrodzie.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, oceniona na 900 zł.

Najniższa cena wynosi 600 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w niżej wymienionym są­
dzie, w biurze Ńr. 1.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sniatyn, dnia 20 grudnia 1898.

L. cz. E. 560/98 (2) (558 2 - 3 )
Na żądanie Szymona Liebera, odbędzie 

się dnia 27 stycznia 1899 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. I I  licytacya 5/10 realności 
lwh. 403 i 5/20 części realności lwh. 407

L. cz. E. VII. 345/98 (4) (211 2—3)
Na żądanie Jana Brożka, Józefa Brożka, 

małol. Franciszka oraz Wojciecha Brożków, 
zastąpionych przez kuratora względnie opie­
kuna Wojciecha Migonia, odbędzie się dnia 
24 lutego 1899 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
6 licytacya realności lwb. 88 ks. gr. gm. kat. 
Zgłobice objętej, Marcina Bibro, syna Jana 
własnej, bez przynależności obejmującej par 
cele gruntowe 85/3 rola, 158 pastwisko, 159/1 
rola.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 378 zł. 34 ct.

Najniższa cena wynosi 252 zł. 23 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
W/sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których nin ejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa luh 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, dnia 11 grudnia 1898.

Najniższa cena wynosi 14023 zł. 96 
ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d ) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sąd. niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 24 listopada 1898.

L. cz. E. 28/98 (7) (483)
Na żądanie p. dr. Ignacego Steinhausa 

adw. w Jaśle, odbędzie się dnia 27 lutego 
1899 o fodz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 licytacya 
posiadłości lwh. 11 ks. gr. gm. kat Kowa­
lowy objętej, dłużnika Salamona Bergera. 

Przynależności nie ma żadnych. 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 

licytacyę. jest ocenioną na 2.1473 zł. 44 ct. 
a. w. a to : grunta na 19723 zł. 44 ct. a. 
w. a. budunki na 1750 zł. aw.

L. cz. E. 50/98 (2) (337 1—3)
Na żądanie Leiby Kellermana, odbę­

dzie się dnia 26 stycznia 1899 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II w Brzozowie licytacya połowy real­
ności lwh.719 ks. gr. gm. Brzozów objętej, 
Walentego Olejki własnej, składającej się z 
parc. bud. 1. 67 o przestrzeni 25/T sążni wraz 
ze stojącym na tejże domem drewnianym.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 95 zł.

Najniższa cena wynosi 31 zł. 70 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t, d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin u rzędow ych^ sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia "te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 22 sierpnia 1898.

L. cz. E. 1607/98 (7) (585)
Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akc. 

Banku hipotecznego we Lwowie, zastąpionego 
przez adw. dr. Billeta w Złoczowie, odbędzie 
się dnia 23 lutego 1899 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 39 licytacya ciała hipot. lwh. 585 
ks. gr. gm. Gołogóry objętego wraz z przy- 
należytośoiami, składającemi się z inwenta­
rza żywego i martwego (zapasów zboża i na­
rzędzi rolniczych).

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, została oceniona przez Bank przy udzie­
leniu pożyczki na 12000 zł., przynależności 
zaś a mianowicie inwentarz żywy i martwy 
ocenione sądownie na 1815 zł.

Najniższa cena wynosi łącznie 9210'Ył., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 38.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sadu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 20 grudnia 1898.

Gazeta Lwowska Nr. 21 z dnia 27 ^tycznia 1899.



8
L. cz. E. 749/98 (3) (465)

Na żądanie Powiatowej Kasy Oszczę­
dności w Wieliczce, zastąpionej przez adw. 
dr. Dziewońskiego, odbędzie się dnia 27 lu­
tego 1899 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
4 w Wieliczce lieytacya realności lwh. 223 
w Wieliczce, Agnieszki Palińskiej i spólni- 
ków własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 400 zł.

Najniższa cena wynosi 293 złr. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiaue 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 29 listopada 1898.

] o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
' jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podbuż, dnia 27 grudnia 1898.

L. cz. E. 135/98 (6) (530)
Na żądanie kasy zaliczkowej Nadzieja 

w Knlikowie przeciw Andruchowi Łukaw­
skiemu i Seńkowi Cwir, gospodarzem w Kło- 
dnie, odbędzie się dnia 23 lutego 1899 o 
godz. 11 przed południem w tut. sądzie biu­
ro I  licytacyjna sprzedaż a) 2/3 części cia­
ła hipot. lwh. 261 gm. Kłodno składającego 
się z parcel, bud. 309 i 310 z budynkami 
tj. domem mieszkalnym, stodołą i spichrzem 
tudzież gruntów pa,rc. gr. 471, 472, 957,
1100. 1238, 1449, 1563, 1692, 2229, 2388,
2494, 2690, 3005, 3008, 3233, 3234, 3280,
3461, 3462, 3598, 3599, 3796, 4006, 4072,
Andrucha Łukawskiego b) całego ciała hip. 
Iw. 30 tejże gminy składającego się z pgr. 
883/2, 1212, 3491/1 i 4056 2 Seńka Cwira, 
własnych.

Wartość sprzedać się mającej 2/8 czę­
ści realności pod a) oceniono na 800 zł. zaś 
pod b) na 210 zł. a. w.

Najniższa' oferta wynosi ad a) kwotę 
533 zł. 32 ct ad b) kwotę 140 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w s. niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomrenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kulików, dnia 21 grudnia 1898.

L. cz. E. 125/98 (8) (297 1 - 3 )
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Sambora odbędzie się dnia 24 lutego 1899 o 
godzinie 10 przed południem w sali rozpraw 
tutejszego sądu lieytacya realności lwh. 58 
ks. Podbuż wraz z przynależnościami skła- 
jącemi się z budynków.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę. 
jest ocenioną na 4185 zł. 63 ct. przynale­
żność zaś na 651 zł. 60 ct.

Najniższa cena wynosi 3116 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oee 
nienia i t. d ) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w kancelaryi sądu niżej w ym ienionego.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, naieży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia tego, 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą

L. 175/98 . (577 2 - 3 )
OGŁOSZENIE.

W dniu 7 lutego 899 o godzinie 
12 przed południem odbędzie się w Ma­
gistracie Tretnboweiskim publiczny prze­
targ  na wszelkie złożone w lasach gm n- 
nych zapasy drzewa opałowego tudzież 
na d-zew stan w przestrzeni mierzącej 
25 hektarów.

Oena wywołania 85948 złr. porę­
czne 3 6 ■' 0 złr.

Bliższe warunki mogą być przej­
rzane na miejscu.
Od Zarządu gminy miasta Trembowli.

S h e y b a 1
e. k. komisarz rządowy.

L. cz. E. 617/98 (3) (350 1— 3)
Na żądanie Bukowi ńskiego zakładu kre­

dytowego ziemskiego w C zerniowcach zastą­
pionego przez p. adw. dr. Moritza Paschkisa 
w Czernioweach, odbędzie się dnia 24 lu­
tego 1899 o godz. 11 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 li- 
eyt. realności whl. 311 ks. gr. gm. Budyłów 
Wasyla Hryhorczuka Stefana własnej składa­
jącej się z pb. 185 i pgr. 1274/1 1275/1 i 
1276, tudzież realności whl. 46 ks. gr. gm. 
Mikulińce Fedora Kicuła (Mikołaja własnej, 
składającej się z pbud. 94/2 i gr. 778/1, 
779/2 i 780 wraz z przynależytościami.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę, są ocenione a to :

a) realność whl. 311 objęta na 350 zł,
b) realność whl. 46 objęta na 150 zł. 

przynależytości na 12 zł.
Najniższa cena wynosi 341 zł. 66 ct. 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta przejrzeć mo­
że każdy mający chęć kupienia podczas go­
dzin urzędowych w niżej wymienionym, są­
dzie w biurze N r 1.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Śniatyn, dnia 20 grudnia 1898.

L. cz. E. 23/98 (8) (177 1 - 3 )
Na żądanie p. Samuela Horowitza, ku­

pca we Lwowie zastąpionego przez adw. dr. 
Schaffa we Lwowie, odbędzie się dnia 27 
lutego 1899 o godzinie 10 rano w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 licy- 
tacya dóbr Hayworony objętych whl.  548 
wraz z przynależytościami składającemi się 
z zabudowań mieszkalnych i gospodarczych 
tudzież dóbr Bortków, objętych whl. 496 
wraz z przynależytościami składającemi się 
z domu dla straży lasowej i szopy.

Nieruchomość Hayworony jes t ocenio­
na na 115.430 zł. 05 ct. w. a. a jej przy­
należności na 38930 zł. w. a. zaś nierucho­
mość Bortków na 17.675 zł. w. a. a jej przy­
należności na 300 zł. w. a. z takowych, naj­
przód dobra Hayworony, a następnie dobra 
Bortków będą sprzedane.

Najniższa cena dóbr Hayworony wyno­
si 102.906 zł 68 ct. a dóbr Bortków 11983 
złr. 34 ct. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia itd ) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w kancelaryi Oddziału I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obt-caie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
leśh nie mieszkaią w okręgu sądu niżej wy 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, O ddział I.
Złoczów, dnia 31 grudnia 1899.

z przynależnościami, opisanemi w protokole 
ocenienia z d. 19/12 1898 E 1176/98 (2).

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 2121 zł przyna­
leżności zaś na 87 zł. 75 ct.

Najniższa cena wynosi 1097 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający cbęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczouym 
terminie licjtai-yjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powauia licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka dnia 20 grudnia 1898.

L. cz. E. 1176/98 (2) (373 1 - 3 )
Na żądanie Kalmana Sobla zastąpione­

go przez adw. dr Fischlowitza odbędzie się 
dnia 28 lutego 899 o godzinie 10 przed po­
łudniem w sądzie, niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 w Wieliczce, lieytacya realno­
ści whl. 138 ks. gr. Siercza objętej, wraz

L. cz. E. 342/98 (5) (593)
Na żądanie Antoniego Zaremby zastą­

pionego przez adwokata dr. Dadlera w Kra­
kowie odbędzie się dnia i 4 lutego 1899 o 
godz 10 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 14 lieytacya realno­
ści lwh. 40, 443 i 444 ks. Płaszów do Edwa­
rda Józefa Lisowskiego należących bez przy­
należności.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 1923 zł. jako stano­
wiąca jedną całość gospodarczą.

Najniższa cena wynosi 1282 zł. p niżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 3 stycznia 1899.

L. cz. E. 53/98 (9) (592)
Na żądanie Barueha Eisenberga w Miel­

nicy odbędzie się dnia 27 lutego 1899 o go­
dzinie 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II lieytacya real­
ności wyk. hip. 1. 10 ks. gr. gm. Dżwinia- 
czka wraz z przynależytościami składającemi 
się z domu, szopy i stajni.

Nieruchomość wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 780 zł., przynależności 
zaś na 86 zł.

Najniższa cena wynosi 577 zł. 32 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, protokół ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, budź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach teg o  postępowa­
nia, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mielnica dnia 26 grudnia 1898.

L. cz. E. 995,98 (3) (348 1 - 3 )
Na żądanie Bukowińskiego zakładu kre­

dytowego ziemskiego w Czernioweach, zastą­
pionego przez p. adw. dr. Paschkisa w Czer- 
niowcach. odbedzie sie dnia 24 lutec-o 1899

o godz. 12-tej w południe, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 lieytacya re­
alności whl. 358 ks. gr. gm. Bełełuja, Hry- 
cka Szłemka własnej, składającej się z pgr. 
1659, whl. 581 tejże gminy, Katarzyny z My- 
kietiuków Szłemko własnej, składającej się 
pgr. 2334 i 2336, whl. 755 i 771 tejże gmi­
ny, Dawida Rosenhecka własnej, składającej 
się z pgr. 950, 951, 952 i 789.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę, są ocenione a to :

a) realność whl. 358 na 165 zł.
b) realność whl 581 na 40 zł.
c) realność whl. 755 na 105 zł.
d) realność whl. 771 na 190 zł.
Najniższa cena wynosi
ad a) 110 zł.
ad b) 26 zł. 66 ct.
ad c) 70 zł.
ad d) 126 zł. 66 ct.,

poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Śniatyn, dnia 20 grudnia 1898.

L. cz. E. 19/98 (13) (588)
Na żądanie nowego przemysłowego mły­

na parowego Frenkl i Ska w Przemyślu, od­
będzie się dnia i7  lutego 1899 o godz. 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 17 lieytacya* połowy do­
mu pod N-.k. 426 przy ul. Krzyskiej w Chrza­
nowie wykaz' hipoteczny 1. 426 ks. gr. gm. 
Chrzanów parcela budowlana 1. k. 151/2, do 
Ohaima recte Joachima Bergera należącej, 
bez przynależności.

Połowa domu, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1217 zł. 70 ct.

Najniższa cena wynosi 609 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do Bkutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć pudczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 17.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej części nie­
ruchomości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Chrzanów, dnia 13 stycznia 1899.

, Koiikursa.
L. 1383|98 (544 2—3)

K O N K U R S .
Wydział powiatowy w Jaśle roz­

pisuje konkurs na posadę akuszerki 
okręgowej w Osieku z płacą, rocznych 
zł. ! a1. Kandydatki mają do prośby 
dołączyć:

1. Metrykę chrztu jako dowód nie- 
przekroczonego 40 roku życia,

2 świadectwo moralności potwier­
dzone przez miejscowego proboszcza ;

3. dyplom z ukończonego kursu 
położnictwa;

4. dowód, iż kandydatka odbyła 
najmuiej jednoroczną praktykę położni­
czą, stwierdzony przez Zwierzchność 
gminną i c. k. lekarza powiatowego.

Posada nadaną będzie prowizory­
cznie na rok jeden.

Podania wraz z alegatami wnosić 
najeży do Wydziału powiatowego w Ja­
śle do końca lutego 1899.

Z Wydziału powiat ;wego.
Jasło, dnia i 8 stycznia 1899.

P r e z e s :  Stanisław Kotarski.

L. 450 _ (528 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Na podstawie uchwały Rady miej­
skiej z dnia 22 grudnia 1898 rozpisu­
je się niniejszem konkurs

I. na posadę rachmistrza (buchhal- 
tera) i
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II. Na posadę kontrolora 

przy tutejszym magistracie.
Z pierwszą posadą połączona jest 

płaca rocznych 1200 zł. z 20 prc. do­
datkiem aktywainym i prawem do 2 
pięcioleci po 100 zł., tudzież z prawem 
do emerytury po uzyskaniu stabilizacyi.

Z drugą posadą połączona jest płaca 
rocznych 800 zł. i 20 prc. dodatkiem 
aktywainym i prawem do dwóch pię­
cioleci po 100 z ł , tudzież prawem do 
emerytury po uzyskaniu stabilizacyi.

Każda z tych posad nadaną bę­
dzie na razie prowizorycznie, a stabili- 
zacya nastąpić może dopiero po jedno­
rocznej zadowalniąjącej służbie

Do podań o każdą z wzmianko­
wanych posad dołączyć należy:

1. metrykę urodzenia,
2 . świadectwo ukończonych studyów 

ogólnych;
3. świadectwo ze złożonego egzaminu 

państwowego z rachunkowości i przy­
najmniej jednorocznej praktyki przy 
kasie jednego z m agistratów -lub przy 
kasie rządowej albo Wydziału krajowego;

4 świadectwo moralności,
5. świadectwo zd^w ia i
6 dowód znajomości obydwóch języ­

ków krajowych w słowie i piśmie tu­
dzież języka niemieckiego.

Kompetent otrzymujący jedną z tych 
posad, obowiązany jest złożyć kaucyą 
służbową równającą się jednorocznej 
odnośnej płacy.

Podania wnosić należy do Magi­
stratu najdalej do 20 lutego 1899.

Kołomyja, dnia 10 stycznia 1899.
Burmistrz: Witosławs-i

Upadłości.
L. cz. V. 737 9, 10, 11 (552 2 - 3 )

W masie rozbiorowej Józefa Br. Bru 
nickiego do likwidacyi dodatkowo po 24 lu­
tym 1896 zgłoszonych pretensji wyznacza 
się termin na 30 stycznia 1899 o 10 rano 
w B. 4.

Do uzupełnienia wydziału wierzycieli 
przez wybór członków w roieisce zaspokojo­
nych już wierzycieli Stefana TustanowskDgo 
i Augusta Gumiskiego tudzież do powzięcia 
uchwały, że przedmiotem sprzedaży dóbr 
Hryniowce hr. Juliuszowi Korytowskiemu 
jest również ciało hipoteczne objęto whl. 459 
ks. gr. gm. kat. Hryniowce tudzież, że przed­
miotem sprzedaży Eftli Lieber dóbr Hureczko 
aą dwa drobne ciała tabularnp, objęte wyk. 
bip. 52 i 76 tej gminy zwołuje się ogół 
wierzycieli na dzi ń 30 stycznia 1899 o 10 
rano w B. 4.

O. k. sąd obwodowy, Oddział IY.
Stanisławów, 30 grudnia 1898.

(574 2 - 3 )
Zarząd masy konkursowej Hirscha Wie- 

nera w Chrzanowie podaje niniejszem do 
publicznej wiadomości, iż sprzedane zostaną 
ryczałtem w drodze ofertowej wszystkie to­
wary kolonialne, należące do masy konkur­
sowej Hirscha Wienera.

Oferty należy wnieść w zamkniętych 
kopertach do dnia 28 stycznia 1899 o go­
dzinie 12 w południe do kancelaryi agentury 
zarządcy masy D. Kohna w Krakowie przy 
ul. Floryańskiej 1. 30. Tamże mogą oferenci 
przeglądnąć inwentarz masy i bliższe wa­
runki sprzedaży.

rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby tako­
we nawet w tym przypadku, gdyby się pro 
ces w toku znajdował do dnia 23 lutego 
1899 w c. k. sądzie obwodowym w Rzeszo­
wie, podług przepisu ordynacyi konkursowej, 
unikając szkodliwych skutków prawa zgłosili, 
a na termiuie w dniu 10 marca 1899 o godz. 
10 rano, w biurze komisarza konkursowego 
oznaczonym, wy wierzytelni li i swoja wnio­
ski co do oznaczenia pierwszeństwa swych 
pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensję swoją 
zgłoszą a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego za­
rządcy masy, jego zastępcy i wydziału wie­
rzycieli, którzy dotąd obowiązki te sprawo­
wali, powołać inne osoby, w których zaufanie 
pokładają

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkurs w ego umieszczone będą w urzędowej 
„Gazecie lwowskiej1*.

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

Rzeszów, dnia 19 stycznia 1899.

L. cz. IV. 156/97 10 (570 1—3)
Cbanę Mischel zaro. Schwarz uznano 

za umysłowo niedołężną i ustanowiono dla 
niej Meilecha Misehia z Siemianówki ku­
ratorem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Szczerzec, dnia 16 października 1898.

L. 134/98 '  _ _ (569)
Tadeusz Brojanowski z Podhorzec u- 

mysłowo chory.
Kuratorem Jan Brojanowski z Pod­

horzec.
O. k. Sąd powiatowy.

Olesko, 16 listopada 1898.

L. cz. S. 3|99 (3)3 (579 1 - 3 )
Ustanawiając dla niewiadomego z miej­

sca pobytu Heinrycha (Henryka) Tomberga 
kuratora adwokata dr. Reicha w Rzeszowie 
c. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie Od­
dział V. na zasadzie §. 6'! ord. konk. zezwo­
lił na otwarcie konkursu na majątek Heinry­
cha (Henryka) Tomberga nieprofokołowane- 
go kupca w Rzesłi wie, a mianowicie na ma­
jątek ruchomy gdziekoiwiekby się takowy 
znajdował, a na majątek nieruchomy o tyle, 
o ile takowy położonym jest w tych krajach, 
w których ord. konk. z dnia 25 grudnia 1868 
obowiązuje.

Komisarzem konkurs wym ustanawia 
się p. c. k. Radcę sądu krajowego Bolesława 
Dzianotta a tymczasowym zarządcą masy p 
adwokata dr. Rudolfa Alsa.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 3 iutegol899 o godz. 10 
rano przed komisarzem konkursowym wyzna­
czonym za przedłożeniem dokumentów, któreby 
ich pretensye wykazywały, oświadczyli się 
co do potwierdzenia tymczasowego zarządcy 
masy lub co do ustanowienia innego, tudzież 
aby wybrali wydział wierzycieli.

O, k. Sąd obwodowy wzywa tych wie­

L. cz P. 49/98 (5) 568 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Nisku ogładza, 

że uchwała c k sądu obwodowego w Rze­
szowie i, dnia 7 lipca 1898 Nc. 258 93 (2j 
uznany został dr. Józef Rothblum adw. w 
Ni-ku umysłowo chorym, kurator Abraham 
Rothblum.

Nisko, 14 lipca 1898.

L. d .  P. 194/98 (1) (567 1 -  3)
Władzę ojcowską Kieryły Szeleuki Dad 

Anną Szełeńko w Trościańcach przedłuża 
się.

C. k Sąd powiatowy. 
Monasterzyska, 30 grudnia 1898.

L cz. L. 5/98 (7) (562 1 - 3 )
Nusim Roth z Leszczawki u nany umy­

słowo chorym, kurator Izaak Roth z Le­
szczawki brat umysłowo chorego.

O. k. -Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Bircza, dnia 11 grudnia 1898.

L. cz. L. 22/98 (5) (455)
Sara Unterberger z Tarnowa] uznana 

umysłowo chorą, kuratorem ustanowiony Mo- 
zes Unterberger w Tarnowie.

C. k. sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 5 stycznia 1899.

L. cz. Pt. Y. 519 (9) (539 1 - 3 )
Kuratorem umysłowo chorego Jana

Hoszczuka ustanowiono Władysława Horwatba 
w miejsce Jędrzeja Hoszczuka.

O. k. sąd powiatowy S. I.
Oddział Y.

Lwów, dnia 11 stycznia 1899.

L. cz L. 22/98 (4) (532)
Nykoła Hryniuk Dmytra rodem Czor- 

towca uznany marnotrawcą.
Kuratorem Leś Kałyn Iwana z Ozor- 

towca.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Obertyn, dnia 16 grudnia 1898.

L. cz. P. 163/98 (1) (595)
Herseh Birschhorn z Buczacza uznany 

został umysłowo chorym.
Kuratorem dlań ustanowiono Izraela 

Hirscbhorna z Buczacza.
C. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Buczacz, 5 listopada 1898.

L. cz. P. 269/98 (1) (584)
Władysława Piotrowskiego, zamieszka­

łego w Tarnopolu, uznano za głupkowatego; 
kuratorem jego ustanowiono Waleryana Pio­
trowskiego w Medenicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 11 stycznia 1899.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 12633/97 (365 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. w 
Tarnopolu zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Matwija Kudryka z Cebrowa, że 
celem doręczenia mu tus. uchwały spadko­
wej z dnia 22 maja 1897 1. 10.131 i dal­
szych uchwał tus. w sprawie spadkowej po 
Maryi Kudryk wydać mających, ustanowio­
no kuratora w osobie adw. dr. Trzcienie- 
ckiego z Tarnopola.

Tarnopol, dnia 15 lipca 1897.

L. cz. IV. 165/77 (3) (369 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kętach odd. I. 

ogłasza, że w sprawie spadkowej po ś. p 
Maryannie lo  Dyczkowskiej 2o Gabrysiowej 
w Kętach zmarłej, kuratorem dla niewiado­
mych z życia i miejsca pobytu jej ustawo­
wych spadkobierców Teresy Glaarowej, Ma- 
ryanny Szklarskiej, Anny Baczakiewiczów- 
ny, Teofila Baczakiewicza, Stanisława Ba- 
czakiowicza, Karoliny Głuszkówny, F ran c i­
szka Głnszka, Heleny Głuszkówny, Antonie­
go Głuszka i Klarola Gluszka ustanowionym 
został p. dr. Kazimierz Fabry adwokat w 
Kętach i że temuż ts. rezolucya z 6 pa­
ździernika 1898 przyznająca spadek po tej­
że zmarłej doręczoną została.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kęty, dnia 6 października 1898.

L. cz. A. 176/98 (4) (327 3 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Sieniawie za­

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Jó­
zefa Rydzaka, że powołanym jest z ustawy 
do dziedziczenia po zmarłej 23 września 
1896 w Dąbrowicy, matce swej Annie Du- 
żakowej i wzywa go, aby w przeciągu roku 
od dnia ogłoszenia tego edyktu wniósł o- 
świadczenie do spadku, w przeciwnym bo­
wiem razie rozprawa spadkowa ze zgłasza­
jącymi się snadkobiercami i kuratorem Ja- 
kóbem Dużakiem dla niego ustanowionym 
zosta ie  przeprowadzoną.

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 
Sieniawa, 26 września 1898.

L. cz. IV. 3/84 (3) (338 3 -3)
Spa Ikobi-rców ś. p. Profirego Makara 

z Krecowa z miejsca pobvtu i życia niewia­
domych zawiadamia się, że tenże 3 grudnia 
1883 bez pozostawienia ostatniej woli zmarł 
wzywa się więc tychże, ażeby do roku tern 
pewniej w tut. sądzie się zgłosili i swe o- 
świadcz^nie do spadku po ś. p Profirze Ma­
karze wnieśli gdyż w przeciwnym razie -spa­
dek spadek sbła Kujący się z 2 zł. 63 ct. ja­
ko bezdziedz cz ty Wysokiemu skarbowi wy 
danym zostanie.

C. k sąd powiatowy, Oddział I,
Bircza, dnia 8 grudnia 1898.

L. cz. III 65/55 14 (421 2 -  3)
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 

pobytu Augusta hr. Starzeńskiego, że prze­
znaczone dla niego wygotowanie tus. uchwały 
z dnia 5 sierpnia 1898 I. cz. III 65/55 1, 
wydanej w sprawie egzekucyjnej dr. Wiktora 
Zbyszewskiogo przeciw spadkob ereom Bene­
dykta Grabińskiego o 5118 zł. 80 ct. mocą 
której dozwolono egzekucyjnego przyznania 
na własność złożonych w depozycie na rzecz 
spadkob. Benedykta Grabińskiego walorów 
i gotówki do wysokości 5118 zł. 80 ct., do­
ręczono ustanowionemu dla niego kuratorowi 
adw. dr. Holzerowi w Rzeszowie, który go 
tak długo w tej sprawie zastępować będzie, 
dopóki się w sądzie nie zgłosi lub innego 
pełnomocnika sądowi nie wsksże.

C. k. Sąd obwodowy, oddział V.
Rzeszów, dnia 7 stycznia 1-899.

L. cz. T. 3|98 4 (390 2 - 3 )
C k. Sąd obwodowy w Rzeszowie, od­

dział V, wzywa Walentego Rejmonta, uro­
dzonego w Ra-ławówce dnia 7 lutego 1820 
roku, który według przeprowa'zonych do­
chodzeń w jesieni roku 1867 wracając z lasu 
wstąpił do karczmy w Boguchwam, a wy­
szedłszy w nocy z karczmy zaginął, ażeby 
w przeciągu jednego roku najdalej do 20 
stycznia 1900 zawiadomił o sobie sąd tutejszy 
lub ustanowionego kuratora adwokata Mi- 
chniewicza w Rzeszowie, gdyż inaczej po 
upływie roku na ponowną prośbę wyda sąd 
decyzyę co do żądania o uznanie go za 
zmarłego.

Rzeszów, dnia 7 lipca 1898.

L. cz. T. 36/98 (2) (408 2 - 3 )
O. k. Sąd krajowy we Lwowie na pro­

śbę Joachima Katz, buehhaltera we Lwowie 
na dniu 24 czerwca 18ff8 na 1. cz. T. 36/98 
( ls  wniesioną, wdrażając w myśl Art. 73 
ust. weksl. postępowanie amortyzacyjne wzy­
wa posiadacza weksla z daty Lwów dnia 15 
kwietnia 1898 na 150 zł. a. w. opiewającego 
w 6 miesięcy od daty wystawienia we Lwo­
wie płatnego a przez pp. Salamona Getreu

i Seheindlę Getreu zaakceptowanego, ażeby 
w przeciągu dni 45, licząc od dnia płatności 
weksla, a więc od dnia 15 października 
1898 weksel ten sądowi tutejszemu tem 
pewniej przedłożył względnie swe prawa 
do niego wykazał, ileże po bezskutecznym 
upływie tego terminu weksel ten na po­
nowne żądanie proszącego za umorzony zo­
stanie uznany.

C. k. krajowy cyw., Oddział VII.
Lwów, dnia 2 lipca 1898.

L. 467. pr. (309 2—3)
W tych dniach wyszedł nakładem c. k. 

Namiestnictwa szematyzm Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem na rok 1899.

Podręcznik ten, obejmujący 71 arkuszy 
druku, można nabyć w Administracyi Ga­
zety Lwowskiej i we wszystkich c. k. Staro­
stwach po ustanowionej cenie 2 zł. 50 ct. 

Lwów, dnia 12 stycznia 1899.

L. cz O. III. 22-99 (1) (586)
Nieznanym z miejsca pobytu Maryan­

nie Then, Joannie Then i Jędrzejowi Then 
w, procesowej sprawie toczącej się przed
c. k. sądem powiatowym w Białej przeciw 
nieznanym z miejsca pobytu Maryannie Then 
Joannie Then i Jędrzejowi Then o wysta­
wienie deklaracyj ekstabulacyjnych, ma być 
doręczoną uchwała z dnia 20 stycznia 1899
1. cz. O. III. 22/99 (1), którą wyznaczono 
termin do ustnej rozprawy na dzień 28 sty­
cznia 1899 o godz. 9 rano w sali rozpraw 
tut. sądu Nr. 17 II. piętro.

Ponieważ niewiadomo gdzie Maryan- 
na Then, Johanna Then i Jędrzej Then 
przebywają, ustanawia się im w celu strze­
żenia ich praw, kuratora w osobie Pana dr. 
Jana Cieszyńskiego adw. w Białej.

Tenże kurator zastępować będzie Ma- 
ryannę Th^n, Joannę Then i Jędrzeja Thena 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Biała, dnia 20 stycznia 1899.

L. cz, Cg. I. 6(99 (1) (583 1 - 3 )
Przeciw Janowi Koczwarze, byłemu 

suplentowi gimuazyalnemu w Wadowicach, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu obwodowego 
Oaazutł I. w Wadowicach prztz -tefanię 
Koczwarową z Wadowic pozew o zezwolenie 
na separację od stołu i łoża.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
rnina pojednawcze na 41 stycznia, 7 i 14 lu­
tego 1899 w tut, sądzie zawsze o godz. 10 
przed południem.

Celem strzeżenia praw nieobecnego 
Jana Koczwary ustanawia się Pana adw. dr. 
Jana Iwańskiego w Wadowicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Koczwarę, w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy Oddział I.
Wadowice, dnia 24 stycznia 1899.

L. Prez. 11101 23/98 (545)
OBWIESZCZENIE.

O. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
czyni niniejszem wiadomem, że dla całego 
swego okręgu na rok 1899 ustanowił stopę 
procentową, wedle której przy oszacowaniu 
większych posiadłości gruntowych i lasowych, 
oraz przy budynkach niepołączonych z go­
spodarstwem roi nem i lasowem lub przed­
siębiorstwem, wypośrodkowany czysty dochód 
skapitalizowanym być winien:

a) przy większych gospodarstwach prze­
ważnie rolnych na 4 procent od sta;

b) przy budynkach niepołączonych z go­
spodarstwem rolnem lasowem, iub przedsię­
biorstwem przemysłowem na 5 proc od sta.

c) przy większych gospodarstwach prze­
ważnie lasowych na 6 proc od sta, oraz sto­
sownie do przepisu § 9 powyższego rozpo­
rządzenia postanowił, że do oszacowania takich 
realności, na których się nie znajdują bu­
dynki,  lub takich rolnych i lasowych gospo­
darstw, któych wartość wedle akt sądowych 
(dawniejszych oszacowań akt spadkowych, 
lub kontraktów kupna) lub wedle stosunków 
sądowi znanych kwoty 500 zł. w. a. nie 
przekracza jeden tylko znawca sądowy użytym 
być może, o ile wedle §. 143 ust. 1 ord. 
egzek. nie muszą być do oszacowania dwaj 
znawcy wezwani lub o ile inne względy za 
wezwaniem dwóch znawców nie przemawiają.

Kraków, 13 grudnia 1898.

L. cz. Firm . 905f98 (448)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Przemyślu ogłasza, iż 18 listopada 1898 
wpisaną została do rejestru dla firm poje­
dynczych firma handlowa: „Franciszek Pro­
kopowicz w Borszowicach1*.

Przemyśl, 10 grudnia 1898.
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, H T  Wspierajcie przemysł krajowy _
Żądajcie wszędzie tutek Niemojowskiego

odznaczonych dwoma medalami zasługi, 
t ir -  Należy strzedz się przed naśladownictwem.

Najtańszem i nąjlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju p a p i e r ó w  
i p rsjfb er ó w  s z k o l n y c h  i k a n c e l a r y j n y c h ,  oraz towarów

wchodzących w zakres palenia, jest sklep 732
8. W. Niemojowskiego, Lwów, plac Maryacki 8.

Szczegółowe cenniki rozsyła się franko.

Do „Gazety Lwowskiej44 
O G Ł O S Z E N I A

przy jm uje  w y łąezo i t

Ajencya dzienników i ogłoszeń
Pasaż H a u sm a n a  U,

gdzie można nadawać także inseraty do 
wszystkich miejscowych, ^miejscowych i za­

grani c?'i)' h dzi«nn'ków.
00 .«en»«h najprzyfltepniejszTflh,

d r o b n e  o j j f i s s a E e t M a  
od wyrazu petitem l 1/, centa, tłustym 

petitem dwa centy.
K m

y a d  p o w i a t o w y  w 7borowie potrzebuje dwóch 
^ru tynow anych  z szybkiem pismem dyetaryuszy. 
Dzienne wynagrodzenie 50 et. 493

• f l o d r i n a  z 7 dznci, będąea w wielkiej potrze- 
-M.k' bie, prosi dla dzieci o starą, odzież, bądz jaką­
kolwiek pomoo. Wiadomość w Administraeyi. *

Dywany perskie i porty ery
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy­

pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania
Skł d dywanów „AU L0UVEE“

Lwów, ul. Sykstuska 1. 6.
Ulgi w spłatach wedle umowy.

Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowano 
cenniki darmo i opłatnie. 835

F o l w a r k
ładnie zag spodarowany, obszaru 70 
morgów, korzystnie do sprzedania. — 
Bliższa wiadomość w kancelaryi adwo­
katów Lisiew>czów, Lwów. Wałowa 23 

(Bernardyńska 3). 63

* * *  ^
^N ow ości w futrzanych towarach 
^kapeluszach, bluzach, rękawiczka- b,, 
^w elonach , koronkach i wstążka b
^  po zadziwiająco niskich cenach.
~  , Maison de Noureantes14 Madame

Berta Fiedler, 835'’
Lwów, plac Kapitulny 1. 3.

>  „  po Z
„Maison

C  Lw, 

/ I w W

i uozaiisKien
Rynek 8, I. piętro

Jak w latach poprzednich, tak i obe­
cnie udziela lekcyi wszystkich tańców 
w salonie swym dla kółek oddzielnych, 
w zakładach naukowych męzkich i żeń­

skich, oraz w domach prywatnych.

Także 1 na raty bez po d w y ższen ia  f§ 
cen dywany, portyery, chodniki, k- łdry 
watowane, kapy na stoły i łóżka,, koce, 
dery na konie, jakmeż wszelkie artykuły 

potrzebne do urządzenia domowego
w składzie dywanów 835 

„TEPPICHHAUS AU LOUVRE“ 
Lwów, ul. Sykstuska 6( Pas* ż Hausmana)
Na prowineyę wysyła się cenniki gratis i franko.

Najtańszy skład towarów
optyeanycli i mechanicznych

R  KOPE RNIC KI EGO
we Lwowie, plac Halicki liczba 1

poleca po eenseh 
naitańszveh oku­
lary, dwikie y, 
łomoty, bw-rae- 
try, ciepłomierze 
mikroskopy,lupy 
kompasy, taśmy 

miernicze, raiseaigi i t. p. Urządzenie dzwon- o W 
elektrycznych. Zamówienia z prowineyi zała tw  a 
punktualnie odwrotną pocztą. Wszelkie naprawy 

najtaniej i najrychlej. 32

Do P. T, Właścicieli koni. 8B5
Jeżeli Wielmożny Pan 
zamierza dobre i tanie

d e ry  na konie
kupić, zechce Wielmo 
żny Pan udać się do^| 
składu dywanów 

AU LOUYBE 
Lwów', Sykstuska 6. 
Tamże znajdzie Wielrn. 
Pan ogromny wybór 
der po zdumiewająco 

niskich cenach.
Na prowineyę wysy­

łamy na żądanie nasze 
brgate ilustrowane cenniki gratis i franko.

•?0« !̂Biis3ffiara®^as!SB!K*iBao*«ssma !̂!aBE3SJ!aiE8ŝ iB â^y

|  Nakładem o, k. Namiestnictwa 
wydany

SZEIATYZK
Król. GaSicyi i Lodomeryi

w i ą z
z W. Ks. Krakowskiem

na rok
1 . L S 9 9

m o irr . nabyć w Ekspedycji „Gazety 
LwóVskiej“, Lwów, ul. Czarnieckiego 
i. 12. po cenie 2 z ł .  50  e t., na pro­
w incje z przesyłką pocztową (poleconą)
2 z ł . 75 c t. (dla c. k. urzędów zł. 2,60).

.w  m s  ■* «  M*. **  npi a «  w  «  s « :»
A r C itfs k jftc A o ł k»crffirjdiicidkj&.ifiodi£3

W y s t a w a  o g ó l a a  83T’
wschodnich I innych 
obcych i krajowych 
dywanów, portyer, 
firanek i chodników,
orwarta przez cały 
dzień, w nocy zaś 
przy elektrycznym 
oświetleniu. Wstęp 
wolny. Zdumiewają- 

tanie ceny są na 
ds/ystkieh towarach 
aokładnie uwidocz­
nione, Ulgi w spła­
tach wedle umowy. 
Uprasza się każdego 
kto coś zakupie pra- 

r-nie, by wprzód < bejrn-ł tę w y sta w ę .  Na pro win y§ 
C e nn ik i  darmo i opłatnie. Listy adres wae należy.
S k ła d  dyw anów  „AU LOUYKE“, Lw ów , 

u l. S y k stu sk a  (Pasaż Hausmana).

spoąofosjc*

Wodociągi król, stoi, miasta Lwowa.
Gelem wykonania budowy wodociągów ogłasast się publiczną licytację p a ‘następują­

ce roboty i dostawy: "
1. Zasuwy i hydranty ; t
2. Budynki dla stacyi pomp w Woli Dobrostańskiej; ■ R y v-
3. „ „ „ „ we Lwowie; v " >  . 1
4. Zbiorniki wodne z ubijanego betonu o pojemności 7.000 t  3.0* 0 m. sześć.
5. Fundam enta maszynowe z ubijanego betonu dla obu stacyj pom p; 79
6. Kominy kotłowe i omurowanie kotłów ;
7. Wykopy i kładzenie rur dla ciągu doprowadzającego do m iasta ;
8. dtto sieci rur w mieście.

W arunki licytacyjne, tudzież ogólne i szczegółowe dla powyższych robót można 
otrzymać w miejskim Urzędzie budowniczym za opłatą jednego zł.

Bliższych wyjaśnień udzielać będzie kierownictwo budowy od dnia 26 b. m. w kan­
celaryi dyrektora budownictwa miejskiego w godzinach od 11 — 1 przed południem co­
dziennie, aż do dnia licytacyi — Tamże są wyłożone do przeglądnięcia plany, rysunki
szczegółowe, rozkład robót i t. p.

Ooferty z alegatarai, wzorami i okazami, z odpowiednim napisem dla kaźdao losu 
Iz osotna, mogą być złożone w kancelaryi dyrektora budownictwa miejskiego, aż do 9

utego r. b. — W tymże dniu o godzinie 9 rano, nastąpi w sali posiedzeń M agistra" 
otwarcie ofprt w obecności oferentów. — Później oddane oferty nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 24 stycznia 1899.
Kierownictwo budowy.

Kościelne świece woskowe,
v schały st-ezk i,

k w i a t y  d o  ś w i e c ,  
świece Apollo

poleca najtaniej fabryka świec

Fryderyka Schułratha
Lwów, Rynek 1. 45.

^ K e sz tk i chodników i w ysortow an e^

tdywany, portrery, firanki, kapy,dfc 
koce, dery n a  konie, gobeliny i r ó ż n e j  
^przedm io ty  dekoracyjne po cenach baje-^g 4 

cznie tanich poleca 835W
2  Skład dywanów „AU L0UVRE“
S^Lwów, ul. Sykstuska 6 (Pasaż B usm ana)sf 
<9?  Takie ł na raty bez podwyższenia een. ggl

Dla. prowineyi cenniki gratis i franko.

<3eo9£><52> ła ? '§?>**?>

Fabryka i skład powozów
M . M I C H A L S K I

we Lw ow ie n i .  św. M ichała 6
wykonuje i ma- na składzie wszelkiego rodzaju 

p o w o z y ,  w ó z k i ,  t a r a n t a s y  i s a n i e .
Wyroby czysto krajowe sprzedaje pod ywarancyą.

Przyjmuje wszelkie reperaeye i odnowienia powozów po umiarkowanych eenaoh i 
wykonuje w jak najkrótszym czasie.

Fabryka ta odziiao/.oną została na wystawie krajowej we Lwowie r. 1894 najwyższą 
nagrodą, t. j dyplomem honorowym, 86

« Je że l i  k t o  k a s z le  w  a p o s ó b  ro z p a c z * y  
n i e c h  t y lk o  z a ż y je  P a r t y j e k  G e ra u d o T a .  » 

D o s y ć  j e s t  r a z  s p r ó b o w a ć  ż e b y  s ię  p r z e k o n a ć  o  s k u te c z n o ś c i

m n m  m r a
N ieom ylnych  w  leczen iu  N ieży tu , K aszlu nerw ow ego. Zapalania 

opłucnego, C hrypk i,Z akatarzen ia . I ry ta cy i p iersiow ej. A stm y, etc. 
N iezbędnych  d la osób ktiire zbytecznie głos u trudza ją .

Bardzo użyteczna dla Palących.
P u d e ł k o  z a w i e r a j ą c e  Tj. P a s t y l e k  i s p o s ó b  z a ż y w a n i a  t a k o w y c h  - w e  

L w o w ie ,  w  a p t e k a c h  P P  Miknlu* ch a ,  W  w ió r s k i e g o ,  fCrzyżanow - .k iego ,  
R u c k e r a ,  E h r b a r a ;  w  K i a k o w  . w aplc-k. P P .  W i s Z D i e w i k i c ; o .  H e d y k a  
i T r a u c z y ń s k i e g o ;  w  P o z n a n i u ,  u P. G la b is z a  i w  C z e rw o n e j  a p t e c e ,  e tc .

H II
1 i Pnicowiiia oryginalnych serdaków damskich.
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Pracownia kuśnierska
S z e f a

Lwów, ul. Blacharska 1. 23 drugie piętro,
odznaczona medalami zasługi na wystawach we Lwowie, Wiedniu, 

Paryżu, Moskwie i Brukseli, 
poleca się Sz. P. T. Publiczności do wyrobu futer tak mę.kich, 
jakoteż damskich i dziecinnych miastowych i do podróży, koł­
nierzy futrzanych i zarękawków, czapek i t. p. po zadziwia­

jąco niskich cenach.
Powróciwszy obecnie z Paryża, przywiozłem modele sukien dam­

skich futrzanych, które są obecnie ostatnim wyrazem nowości w tym 
dziale i zazwyczaj noszone do ślizgawki, jakoteż i na ulicę przez ele­
gancki świat.

Posiadając modele najnowsze i pracując przez kilka lat w Paryżu, 
Brukseli, Wiedniu i Petersburgu, potrafię zadowolnić najwybredniejsze 
wymagania

Józef Mund,
kuśnierz, ul. Blacharska 1. 23. II. piętro

I  s " Farbuje 1 przerabia stare futra podług w zoru. 1 1

II II II T

Obwieszczenie.
W poniedziałek 6 lutego 1899 ewentualnie gdyby w tym dniu nie zebrała się potrzebna 
ilość członków (§. 30 stat.), w sobotę 11 lutego 1899, zawsze o godzinie 6 po południu 
odbędzie się w biurze Towarzystwa

VI. Zwyczajue Walne Zgromadzenie
członków podpisanego Towarzystwa w Podwołoczyskaeh, na które niniejszem P. T. człon­

ków się zaprasza.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1898.
2. Wniosek Rady zawiadowczej na udzielenie Dyrekcyi absolut Tyum z racbun. za r. 1898.
3. Z twierdzenie uchwalonego przez Radę zawiadowczą rozdziału zysku za r. 1898.
4. Uzupełniający wybór jednego zastępcy Dyrekcyi.
5. Wnioski członków.

Fodwołoczvska. dnia 24 stycznia 1899.
Rada zawiadowcza Towarzystwa bankowo - kredytowego dl»«*ajeinnej pomocy 

w Podwołoczyskaeh stowarzyszenia zar. z oar. poręką.
Mates Dawid prezes. 78 Wolf Marder, sekretarz.

p r *  p u l s i
Najznakomitsze wyroby (warszawskiej fabryki Fryderyka Puls a ,  ma­
jącej wyrobioną światową sławę w dziale perfumeryi i mydeł toaletowych,

rep rezen tu je w y łą czn ie  na G a licyę  i W schód

S. W. Niemogowski
Główna sprzedaż w handlu S. W. Niemojowskii go, Lwów, plac Maryacki 1. 8 , 
oraz w pierwszorzędnych handlach lwowskich, krakowskich i prowincjonalnych.

Zlecenia zamiejscowe o dwrotnie. fi fi
Z driikirni Wł Łosińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Schellenbergowej Telefon Nr. 569. (Zarządca WL J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


